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P O Z N A Ń S K I E G O.
Nakładem;Diukami, Na dw om ey W.- Dekera i Spółku —  Redaktor:: Assessor Raabshi.

<M' 72.. — W  Ś r o d ę  d n ia  8. W r z e ś n i a  1830.

W iadom ości kraiowe. dnia 24, jako w rocznicy urodzin Króla,
__________wielką między, ludem sprawiły nrechęć.“  G a ­

z e t a  N i d e r l a n d z k a  odpowiada na t o :  
Z  B e r l i n a ,  dnia 5. Wrześn ia ;  „Jeżel i  myśl tych wyrazów ieat ta,  iaka się

Przyjecha ł  tu Major  i Adjutant  skrzydłowy naturalnym t rybem umysłowi nasuwa,  tedy 
T h  l im e n  gońcetn z Petersburga.  upatrywać w nich tylko możemy brudne  kłam-

C. Róssyiski Radzca  Stanu Ba ron  M a i -  stwo,, i grubą obrazę dla mieszkańców B ru ­
t t  t z  wyiechał  ztąd gońcetn do Franzens-  xelli.  Spostrzegamy wprawdzie ,  iż pewni 
b r u n n ;  G. Róssyiski strzelec połowy,,  Ghorą- ludzie usiłuią podburzyć'niższe kiassy tychże 
i y  A l e x e j e w ,  prze iechał  t ędy ,  wysłany mi eszkańców,, lecz iin się pewno nieuda .“ 
gońcem z Pt tersburga  przez Bruxellę do Uzienn ik  „ G o u r r i e r  d e  l a  M e u s e “  
L ondynu; :  podobnież Francuzki  goniec  zn o w u  dziś piorunuie przeciw rządowi. Mó-
C o  u r n  a u d ,  przeiechał  t ędy,  udaiąc się wi on::  „Niedosyć  ieszcze było na uchwale 

Pe te rsburga  na Frankfor t  n. M. do Paryża. .  względem przeniesienia  pierwszego T r y b u ­
n a ł u ,  i na krucyacie przeciw dz iennikom;  
adafe- s ię t eraz ,  iż s i ę  nielękaią , niepokoić 

■wirr- t  ,  ., . , nanowo* katol ików; zastrzegaią sobie wzglę-
Yv la d a m O iS C i  Z ć l g T f tn iC Z I lC . .  dem,  nich m n iemane  prawa , któreby zni - 

--------- ------- Baczyły poczęści wolność obrzędów rel igiy.
N  i d e r  1 a rr d y., n y ch , a prócz tego sprzeciwiaią się zawarte*

Z  B r u x e l i i ,  dnia 25. Sierpnia.. p m  z stolicą świętą traktatowi. Otoż widzimy,
Je d e n  z-dzienników powiada, ,  iż „p rzygo-  iak się: w tey chwili staraią zniewolić sobie 

lowaniu do oświecenia; parku,, któro m iało serca Belgiyczyków,,  i iak sobie  postępuią
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w  c h w i l i ,  w  f c tórey ,  iałc p r z y z n a j ą ,  w  s ą ­
s i e d z t w i e  b u r z a  w y i e . “

T e n ż e  d z i e n n i k  p o w i a d a ,  i i  G e n e r a ł  L a ­
f aye t t e  u śc i ska ł  be lg iy sk i ch  w y g n a ń c ó w  za i ch  
d o  P a r y ż a  p r z y b y c i e m ,  i i e  z n i m i  d ł u g i  c za s  
n a y u p r z e y m i e y  r o z m a w i a ł .

Z  d n i a  2 6 .  S i e r p n i a .
W c z o r a  —  p is ze  d z i e n n i k  B e l g e  —» n a ­

t ł o c z o n y  by t  tea t r .  W y s t a w i o n o  N i e m ą  
z P o r t !  c i ;  wszystk i e  p r a w ie  in ieyaca  żyw e-  
rni o k r y w a n o  oklaski .  ( S z t u k a  ta by ł a  da -  
w n i e y  z a k a z a n a . )  P o  s k o ń c z o n e y  o p e r z e  
w ie lk a  g r o m a d a  l u du  p os z ł a  d o  b iu r  d z i e n ­
n ik a  N a t i o n a l  i w y t ł u k ł a  o k n a ;  z t a m tą d  do  
p o m i e s z k a n i a  P a n a  L i b r i  B a g n a n o ,  g d z i e  
w  m g n i e n i u  oka  p o w y ł a m y w a n o  d r z w i  i 
o k n a ;  m e b l e ,  k s i ą żk i ,  wszys tko  p o w y r a u c a -  
n o  n a  u l i c ą ,  i p o n i s z c z o n o .  N a  k rzyk  : 
„ P ó y d ź i n y  za p r z y k ł a d e m  P a r y ź a n ó w  !“  (a za- 
k r y s t y a ? )  n i e p o z w o l o n o  n i k o m u  wzią ść  n a y -  
m n i e y s z e y  r z e c z y .  N a d s z e d ł  K o i n m i s s a r z  
p o l i c y ! ,  W a g e n e e r ,  w t o w a rz y s tw ie  k i l ku  
ż o ł n i e r z y  i n a p o m n i a ł  l u d ,  a ź t b y  s i ę  r oz -  
s z e d ł ;  n i e t y l k o  n i c  n i e w s k ó r a ł ,  a le  n a d t o  z o ­
s t a ł  t ak s i l n i e  k a w a ł e m  d r z e w a  w g ł o w ę  u d e ­
r z o n y ,  iż  n i e b e z p i e c z n i e  r a n i o n e g o  z a n i e ­
s i o n o  b e z  p r z y t o m n o ś c i  d o  d o m u .  W  tey 
s a m e y  c hw i l i  w y ł a m a n o  n i e k t ó r e  sk l e py  m i e ­
c z n i k ó w ,  i ws zys tką  b r o ń  z n i c h  p o b r a n o .  
T e r a z  r o z d z i e l i ł o  s ię p o s p ó l s tw o  n a  kilka g r o ­
m a d .  J e d n a  p o c i ą g n ę ł a  p r z e d  p a ł a c  s p r a w i e ­
d l i w oś c i  i h o t e l  P a n a  v a n  M a a n t t i  i k o m e n ­
to w a ł a  s i ę  n a  c h w i l ę  w y t ł u c z e n i e m  o k i e n , 
p o d c z a s  k i e dy  d r u g a  d o p u ś c i ł a  s i ę  t e g o  s a m e .  
go  b e z p r a w i a  n a  d o m u  K r ó l .  P r o k u r a t o r a  
S c h u e r m a n s , a w p o m i e s z k a n i u  D y r e k t o r a  
po ł i cy i  d e  K n y f f  po t r za ska ł a  wszys tko  o d  d o ­
ł u  do  g ó ry  n a  d r o b n e  s z tuk i .  G d y  s i ę  to 
d z i a ł o ,  t r ak towa ła  i n n a  ku p a  na  w ie lk i m  r y n ­
ku  z k o n n ą  ź a n d a r m e r y ą  b a r d z o  o b s z e r n i e ,  
n a p o m i n a ł a  K a p i t a n a  , a ż e b y  s i ę  o d d a l i ł  
r  s u e r n  w o y s k i e m ,  i g r o z i ł a  m u  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i ą  za  wszys tki e  sku tk i  s w e g o  o p o r u .  
P r z y s t a ł  n a r e s z c i e  n a  to ,  p o c z e m  b u n t o w n i c y  
zw ró c i l i  K o t n m e n d a n t o w i  p l a c u ,  G e n e r a ł .  
V a u t h i e r ,  s z p a d ę ,  k t ó r ą  m u  by l i  n a  K r ó l e ­
w sk im  p l a c u  o d e b r a l i ,  i p r z y m u s i l i  go  d o  
w y k r z y k n i e n i a : „ N i e c h  ży i e  w o l n o ś ć ! ”

O godzinie 3. ranney powróciła znaczna 
gromada ludu do p e t i t  S a b l o n j  wyłamano

d r z w i  M i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i , p o w y
r z u c a n o  m e b l e  z o k i e n  i w szys tko  s p a l o n o .
0  g o d z i n i e  5. z r a n a  s t ał  c a ły  h o t e l  w o g n i u
1 m i m o  u s i ł o w a n i a  l u d / i  o d  s i k aw ek  o g n i o ­
w y c h ,  n i e  by ł  u g a s z o n y m .

L i c z n e  o d d z i a ł y  h u z a r ó w ,  ż a n d a r m ó w ,  
g r e n a d y e r ó w  i s t r z e l c ó w ,  r o z s t a w i o n e  by ły  n a  
w ie lk i m  p i a c u ,  K r ó l e w s k i m  p l a c u ,  n a  p l a c u  
t ^ e n n i c y  i p r z e d  p a ł a c e m  K r ó l e w s k i m ;  k i l ka  
s ł a b y c h  p a t r o l ó w  p o k a z y w a ł o  s i ę  na  u l i c a c h ,  
n i e  p r z y b i e r a i ą c  i e d n a k  p r z e z  ca ł ą  n o c  po s t a ­
wy n i e p r z y i a c i e l s k i e y .  K o ł o  g o d z i n y  6. r an -  
n e y  p o k a z a ł o  s i ę  ki lka k o m p a n i i  g w a r d y i  
s t r z e l c ó w  n a  p l a c u  g r a n d  S a b l o n  i s t r z e l a ­
ły w r ó ż n e  s t r o n y .  K i l k u  o b y w a t e l i ,  iak s i ę  
z d a i e ,  zo s t a ł o  r a n i o n y c h  i z a b i t y c h ;  co ty l ko  
u n i e s i o n o  i e d n e g o  ca łk i e m  s k r w a w i o n e g o  n a  
m a t e r a c u .  O g i e ń  t en  n i e  o d s t r a s z y ł  i e d n a k  
l u d u ;  o  g o d z i n i e  8ey miały-  s i ę  i t s z c z e  o b y ­
d w i e  s t r o n y  na  o k u  i z a c z ę t o  z r y w a ć  b r u k  i 
r o b i ć  z a t a r a s o w a n ia .

W  c i ą g u  n o c y  p o t ł u c z o n o  w n i e k t ó r y c h  
u l i c a c h  l a t a rn i e  i p o n i s z c z o n o  p o w y w i e s z a n e  
t a b l i c e ,  na  k tó r yc h  s i ę  z n a y d o w a ł  h e r b  K r ó ­
l ewsk i .  ,

W  r ó ż n y c h  s t r o n a c h  mias t a  i e s zc ze  s t r z e -  
l ai ą .  O k o l i c e  p r z y  ko sz a r ac h  ( A n n o c i a d t S -  
C a s e r n e )  n a p e ł n i o n e  są  l u d e m .  H o t e l  K r ó l .  
G u b e r n a t o r a ' z o s t a ł  t ego  r a n a  n a p a d n i ę t y m  i 
z d o b y t y m ;  wszys tk i e  m e b l e  p o w y r z u c a n o  na 
u l i r ę ,  a e k w ip a ż  G u b e r n a t o r a  s p a l o n o .

D o w i a d u j e m y  s i ę  z u k o n t e n t o w a n i e m ,  iż  
n i e k t ó r z y  i p łodz i  l u d z i e  o f i a rowa l i  s i ę  d o b r o ­
w o l n i e  o d b y  wać  p a t r o l ,  i  że  g w a r d y ą  m i e y s k ą  
u o r g a n i z u i ą .  O b y  i c h  s z l a c h e t n e  w d a n i e  s i ę  
n o w y m  z a p o b i e g ł o  n i e s z c z ę ś c i o m !

G o d z i n a  12 .  S t r aże  w o y s k o w e  z a s t ą p i o ­
n e  są p r z e z  z b r o y n y c h  o b y w a t e l i ,  m i ę d z y  
i n n e m i  p rzy  p a ł a c u  N a s t ęp cy  t r o n u ,  i p r z y  p a ­
ł a cu  G ł ó w n y c h  S t a n ów .  W s z y s t k i e  w o y s k a  
co f n ę ł y  s i ę  ku p a ł a c o w i  K r ó l e w s k i e m u ,  n i e  
p o k a z u i ą c  ż a d n e g o  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  za ­
m i a r u .

Z  d n i a 27. S i e r p n i a .
W y s z e d ł s z y  p o s p ó l s tw o  z p i w n i c  Pana 

L i b r y  - B a g n a n o  śp i e w a ł o  s o b i e :
L e  vin  p a r  sa douce cjialeur 

p o u s  an im e et n o u s  p o ssed t.
Sz l a f rok  P a n a  L i b r y  s ł uży ł  na  c h w i l ę  za eho» 
r ą g i e w .  2 a p e w n i a i ą ,  iż g o  w i d z i a n o  w A n i -



1029

w er p i i .  K o m m i s s a r z  po l i c y !  W a g e n e e r ,  K o m -  
a n e n d a n t  p l a cu  V a u t h i e r  i K a p i t a n  K e n n i s  
o d  d r a g o n i i  z M e c h l i n a ,  z n a y d u i ą  s i ę  w l i c z ­
b i e  r a n i o n y c h .

G a z e t a  „ C o u r r i e r  d e s  P a y s - B a 8 tc z a ­
w ie r a  n a s t ę p u i ą c y  a r t y k u ł :  „ P o k ó y !  P o ­
r z ą d e k !  J e d n o ś ć !  P o d a t e k  o d  m i e w a  
z n i k n ą ł ;  i es t  t o  m a t e r y a l n e  i m i e y s c o w e  z a ­
d o ś ć u c z y n i e n i e .  N i e c h a y  d i a  w o l n o ś c i  w e  
Wszys tk i em i d la  w sz ys t k i c h ,  d l a  p o r z ą d k u  i 
b e z p i e c z e ń s t w a ,  b e z  k tó r yc h  w o ln o ś ć  os t ać  
s i ę  n i e  m o ż e ,  wszyscy  d o b r z y  o b y w a t e l e  ia- 
ko d l a  p o w s z e c h n e g o  d o b r a  p o s p o ł u  dz i a ł a i ą .  
T a  wo la  r . i e ch  b ę d z i e  ś w i ę t ą ;  n i e c h  d l a  na s  
d r u g ą  b ę d z i e  p r z y s i ę g ą .  N i e c h  b ę d z i e  n i e ­
z m i e n n ą ,  n i e c h  b ę d z i e  o d  na s  za w a r u n e k  
i s t n i en i a  n a s z e g o  u w a ż a n ą .  P a n  v a n  M a a n e n  
m u s i  być  o d  wszy s tk i ch  u r z ę d ó w  o d e p c h n i ę ­
t y m .  C i ,  co byl i  n a r z ę d z i a m i  t e go  n i e p o p u ­
l a r n e g o  cz ło w ie k a ,  n i e c h  lo s  i e go  p o d z i e l a j ą .  
O d p o w i e d z i a l n o ś ć  M i n i s t r ó w  m us i  n i e z w ł o ­
c z n i e  p r z e z  p r a w o  b yć  u s t a n o w i o n ą .  T a m ,  
g d z i e  z łe  u c h o d z i  b e z k a r n i e ,  K a r t a  ies t  k ł a m ­
s t w e m ,  w o ln o ś ć  czcze n i  s ł o w e m .  O b r a c a m y  
ocz y  n a s z e  d o  t r o n u  iako o b y w a t e l e ,  w i e r n i  
Bwo iey  o y c z y z n i e ,  u l e g l i  p o r z ą d k o w i  i w o l ­
n o ś c i ,  b ez  k tó r y c h  n i e p o d l e g ł o ś ć  n a r o d o w a  
b e z p r z e s t a n n i e b y  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a ­
r a ż o n ą  by ł a .  Ż ą d a m y  z  u f n o ś c i ą ,  z  u s z a n o ­
w a n i e m ,  a l e  t e ż  i w y r a ź n i e ,  a ż e b y  K ró l  
w  p o r o z u m i e n i u  z n a m i  d z i a ł a ł ;  t aka  t e ż  ies t  
w o l a  u s t a wy  z a s a d o w e y . 45

Z  d n i a  2 8- S i e r p n i a .

D z i e n n i k  B e i g e  z d n i a  24.  rn.  b.  d o n o s i ł : 
„ O b r o t y  g w a rd y i  m i e y s k t e y  n i e  o d b y ł y  s i ę  
w n i e d z i e l ę  iak zwyk le .  P o d ł u g  p r z y l e p i o ­
n e g o  d o n i e s i e n i a ,  m i a ł o  być  t e go  p r z y c z y n ą  
z a l a n i e  r n i eysca  ć w ic z e ń .  P o w ó d  t e n  z a d z i ­
w i ł  n a s  tern b a r d z i e j ! , iż g w a r d y a  m i e y s k a  
cz ę s t o  s i ę  w k o sz a r ac h  ćw iczy ł a .  T w i e r d z ą ,  
i ż  o f i c e ro w ie  m ie ł i  w i a d o m o ś ć ,  że  g w a r d y e  
ch c i a ły  ż ą d a ć  sw ey  b r o n i ,  a w p r z y p a d k u  o d ­
m ó w i e n i a  g w a ł t e m  ią z a b r a ć . “

R o c z n i c a  u r o d z i n  K ró l a  o b c h o d z o n ą  b y ł a  
w z w y k ł y m  s p o s o b i e  dn i a  24. P u b l i c z n e  
g m a c h y  i u i e k t o r e  d o m y  p r y w a t n e  by ły  o ś w i e ­
c o n e .

D n i a  25.  d o n i o s ł a  R a d a  m i e y s k a ,  iż p o d a ­
t e k  o d  m i e w a  o d  t e g o  d n i a  u s t a i e ,  i  w e zw ą :

ła  m i e s z k a ń c ó w ,  a ż e b y  w  k aż dey  u l i cy  u t w o ­
r zy l i  s t r a ż  t y m c z a s o w ą  i o ś w ie c a l i  w n o c y  
s w e  d o m y ,  p o d o b n i e  iak r.  1S14. ,  i l e  ż e  l a ­
t a r n i e  n i e  m o g ą  b y ć  uży t e .

W  p i e r w s z y c h  g o d z i n a c h  o p i s a n e g o  p o w y -  
ż e y  r o z r u c h u  n i e  m i e s z a ł a  s i ę  w ca l e  po l i e y a ,  
a  w i c h r z y c i e l e  s p o k o y n o ś c i  wo ła l i  n a  ż a n d a r ­
m ó w :  „ Z a c h o w a y c i e  s i ę  s p o k o y n i e ,  a n i c
w a m  n i e  b ę d z i e . “  P o s p o l s t w o  ze  z n a l e z i o ­
n y c h  w d o m u  P a n a  L i b r i  Bag na r to  f i r anek ,  
z r o b i ł o  c h o r ą g i e w  i p o c i ą g n ę ł o  n a  p l ac  K r ó ­
l ewsk i .  T u  w y s z e d ł  o f i c er  s t raży  i K o t n m e n -  
d a n t  p l a c u  i z apy ta l i  s i ę  t ł u szczy  c z e g o b y  
c h c i a ł a ?  „ W o l n o ś c i !  S p r a w i e d l i w o ś c i ! 45 za ­
w o ł a n o .  J e d e n  ż o ł n i e r z  b ł aga ł  z e  ł z a m i  
w o c z a c h ,  a ż e b y  s i ę  p o s p ó l s tw o  r o z e s z ł o  i 
n i e  p r z e l a ł o  krwi  N i d e r l a n d z k i e y .  T o  sk u t k o ­
w a ł o ,  lecz  z t a m lą d  p o c i ą g n ę ł a  t ł uszcza  d a l e y ,  
iak s ię w yź e y  p o w i e d z i a ł o .  O  g o d z i n i e  I .  
u s ł y s z a n o  p i e r w s z e  wy s t r za ł y  k a r a b i n o w e  i 
to by ło  h a s ł e m  g r o ź n i e y 6 z e g o  p o r u s z e n i a .  
P o s p ó l s t w o  z a p a l i ł o  h o t e l  M i n i s t r a  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  p o w y r z u c a w s z y  z  n i e g o  w p r z ó d  
wszys tk ie  r z e c z y .  O  g o d z i n i e  ą t ey  p r z y b y l i  
l u d z i e  z s i k a w k a m i ,  l e cz  im  n i e d a n o  ga s i ć .  
O r ę ź n i c y  p r z y m u s z e n i  b y l i ,  w y d a ć  b r o ń  p o ­
sp ó l s t w u .  J e d e n  r o b o t n i k  p r z y ł o ż y ł  o f i c e r o ­
wi p i s t o l e t  d o  p i e r s i  i o d e b r a ł  o d  n i e g o  s ł o ­
w o  h o n o r u ,  iż n i e  każe  s t r z e l a ć  d o  l u d u .  
T y m c z a s e m  g d y  s i ę  o k o ło  g o d z i n y  5 r o z w i ­
d n i ł o ,  s t a n ę ły  k o m p a n i e  b a t a l i o n u  s t r z e l c ó w  
i b a t a l i o n u  g r e n a d y e r ó w  w u l i c ach ,  g d z i e  b y ­
ło  n a y w i ę k s z e  z a b u r z e n i e ,  a ko ło  g o d z i n y  6. 
r o z k a z a ł  na p l a cu  S a b l o n  i e d e n  o f i c e r ,  d a ­
w ać  o g n i a  p l u t o n a m i ,  i wa lka  s t ała  s i ę  k r w a ­
wą .  W i e l u  z p o sp ó l s t w a  p a d ł o  t r u p e m  i p r z y ­
p ł a c i ł o  r a n a m i .  Z o ł n i e r s t w o  p r z e b i e g a ł o  
u l i c e ;  s t r z e l a ło  w p r a w d z i e  n a  w ia t r ;  l e c z  
n a y w i ę k s z a  czę ść  m i e s z k a ń c ó w  s t a ła  iak w r y ­
t a ,  z b r o y n a  w s t r z e l b ę ,  pa łk i  i t. d .

D n i a  26. w p o ł u d n i e  w o y s k o ,  k t ó r e  t y m ­
c z a s e m  zos t a ło  m o c n y m  o d d z i a ł e m  I .  dyw i -  
zy i  w z m o c n i o n e ,  z e b r a ł o  s i ę  p r z e d  K r ó l e w ­
sk im  p a ł a c e m ,  a w ie l e  p o s t e r u n k ó w  za i ę l i  
m i e s z c z a n i e ,  z a m i a s t  iak d o t ą d  mi l i eya .  
O c z e k i w a n o  i e s z cze  i e d n e g o  s z w a d r o n u  dra- 
g o n i i  z  M e c h l i n a .

P a n  L e s c a i l l e s ,  p e n s y o n o w a n y  o f i c e r ,  s t a ­
n ą ł  n a  c z e l e  d o b r z e  m y ś l ą c y c h  o b y w a t e l i ,  
aby się przyłożyć do utrzym ania dobrego  po-
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rządku. —  Zdaie s ię ,  iż nienaleźy mieć oba­
wy o dalsze naruszenie spokoyności.

, Z  d n i a  30. S i e r p n i a .
Baron  Vanderl inden - H o o g h v o r s t  dowódz-  

ea gwardyi narodowey,  wydał  dnia 28. m. b.  
odezwę do mieszkańców Bruxell i ,  w którey 
ich uwiadomią,  źe z wyższych rozkazów woy- 
sko idące do Bruxelli  wstrzymanern zostało 
w pochodzie ,  i źe utrzymanie spokoyności  i 
porządku wmieśc ie  pozostanie,  iak dotąd, po- 
wierzonein gwardyi narodowey.

Po dobney  treści odezwę wydał tego samego 
dnia do Bruxelczykow Hrabia Bylandt ,  na­
czelny dowódzca woyska l in io wego , w którey 
oświadcza,  iż woysko przeznaczone do tutey- 
szeys to l icy ,  nie przyciągnie t u , dopóki m ie ­
szkańcy szanować będą wszystkie władze i d o ­
bry porządek utrzyrnaią.

T e g o  samego dnia,  liczne zgromadzenie 
obywateli wszystkich stanów uchwaliło posiać 
do Króla deputacyą,  z prośbą o zmianę  syste- 
matu rządowego. T o  samo uczyniło miasto 
Leodyutn .

Chciano znowu zburzyć kilka fabryk w okoli­
cy ,  lecz przedmieścianie i chłopi ięli się oręża 
i rozpędzili źle myślących. — Fra nc uz i ,  A n ­
glicy, Hiszpani  i Por tugalczykowiepomagaią 
naszym obywatelom patrulcwać. — Ju ż  teraz 
zupełnie spokoyno i uięto kilku podżegaczy.

Leodyiczykowie przyjęli kolory deodyiskie, 
czerwony i żółty.

W  Verv ie rs  spalono i zrabowano parę do­
mów. Mianowano tam Kotmnis3yą bezpie­
czeństwa. — W  Lo wen  pozrywało pospólstwo 
Kotnmissarzom policyi kokardy oranźowe. 
Rozrzucano mnóstwo patryotycznych-odezw. 
Urządzono tam gwardyą inieyską, która uwię­
zionego drukarza dziennika B e l g e ,  Pa na  
Poot ,  na wolność wypuściła.

Przy rozpędzaniu buniowników przez gwar­
dyą mieyską w Antwerp ii ,  utraciło życie 3—4 
ludzi.

Z  H a  a g i ,  dnia 28. Sierpnia.
U  nas w Hollandyi  rocznica urodzin N. 

Króla dnia 24. m. b. z naywiększern ob cho­
dzoną  była uniesieniem.

Wczora  przybyła do Amsterdamu (gdzie 
N N .  Państwo 1 rodzina Kroi. są spodziewani ) 
X i ę 2niczka Karolina Pruska,  w towarzystwie 
W .  Szatnbelana Meier ink ,  Z Utrecht do-

snoszą pod dnietn 26. rm.ib., iż !Xiąźę W i l ­
helm Pruski wyiechał z L o o  udaiąc l ię  tędy 
do Naarden i Amsterdamu.

D o Antwerpii przybyło wiele osób , które 
uciekły z Bruxelli.

(Gazeta Antwerpska z dnia 26. powiada': 
.„Dziś rano szło mnóstwo chłopów do Bru­
x e lli ,  to samo część załogi z W ilworde ; 
dwie kompanie huzarów miały przyciągnąć 
z Mechlina.“ —  O g o d z i n i e  5§. Dowia- 
duiemy się niestety w tey chwili z pewnego  
źródła, źe dzisiay i w Leodium  groźne wy­
buchły zaburzenia.)

Z  d n i a 29.  S i e r  p n i a.
N . Pan i J. K. M. Xiąźę Orani i  przybyli tu 

wczora rano z L o o ;  popołudniu przybyła tak­
że w mury naszego miasta N. Królowa.

Wczora  odbyła się rada Ministrów trwaiąća 
kilka godzin.

W  nocy odiechali  ztąd do Antwerpi i  Xiążę  
Oran ihz  X.  Fryderykiem Niderlandzkim.

N. Pan wydał wczora uniwersał zwołuiący 
Główne Stany na nadzwyczayne posiedzenie,  
które się dnia 13. Wrześn ia  r.. b.. rozpocznie,

Z  R o t t e r d a m u ,  dnia 31, Sierpnia.
W  Antwerpi i  został w sobotę wieczór przer­

wanym dobry porządek,  który tam do owey 
pory panował. Z  tego powodu cerh strzelec­
ki połączył się z wojskiem i z riayk-pszy m sku­
tkiem użył siły. przeciw buntowniczym groma­
dom. .-Ze wszech stron i< st woysko w ruchu  
ku południowym prowinc jom.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 25. Sierpnia.

Na wczorayszem pos iedzeniu Izby D epu­
towanych ,  [>o wykonaniu przysięgi przez  
niektórych iey c do nŁ ów ,  doniósł  Prezes.,  iż 
Deputowani  Bourdon du R oc he r  i St. Fe lix 
Urząd ten złożyli;  potem czyta! następuiący 
l i s t -Deputowanego Hr. L u r  Saluces z Depar t .  
G i r o n d e :  „ P a ry ż ,  23. Sierpnia.  M. P,  P re ­
zesie! W  chwili w którey przemoc wydzie­
ra mi pe łnomocnic two,  którego ia dobro wo l­
nie nieskładam,  a które moim zawdzięczam 
spólobywatelom,  winien sobie i i s te m ,  wy­
nurzyć  otwarcie muie zasady. (Co nam do 
n ich — odezwał  się ieden głos ; wrzawa.) 
Izba przestąpiła gwałtownym sposobem wszy-
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■tl ie  u s t a w y  ( g w a ł t o w n e  s z e m r a n i e ;  g ł o s  zUe-  
Wey s t r o n y : . I z b a  ieet  o b r a ż o n a  ! T o  n i e p r z y -  
s t oyn ie ' !  L i s t  taki nief*o w i n i e n  być  czy t a n y m !  
I n e i  wo ła i ą  : N a l ep y  s z a n o w a ć  w o l no ść  o m i e -  
®>ń) ,  ob a l i ł a  n a s t ę p s t w o , t r o n u  i ś c i ą g n ę ł a  n a  
Siebi e o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za wszys tk i e  n i e ­
s zc zę ś c i a ,  k tór e  z t ąd  w y n i k n ą .  W  rno i ey  w ł a ­
snośc i  iako D e p u t o w a n y  p ro t e s t u i ę  p r z e c i w  
Czynowi ,  k tó r e go  nay większy rn ( p o d ł u g  i n n e y  
gaze ty  n a y m  n i e y a z y m )  b ł ę d e m  i e s t  n i e -  
p r a w n o ś ć ,  i w s i r z y r nu i ę  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a ,  
o d d a l a i ą c  o d  s i e b i e  p r z y s i ę g ę ,  k t ó r a ,  p o d ł u g  
r n o i e g o  s u m i e n i a ,  ies t  k r z y w o p T z y s i ę z t w e m .  
( P a n  T r ą c y :  „ T o  n i e  F r a n c u z ! ” )  U p r a s z a m  
P a n a  o u d z i e l e n i e  I z b i e  m o i e g o  l i s t u i .wc i ą -  
g n i e n i e  go  d o  p r o t o k o ł u ; ”  I z b a  u c h w a l i ł a ,  
n i e u m i e s z c z a ć  t e g o  l i s tu  w p r o t o k u l e , l e cz  
o d e s ł a ć  g o  do  M i n i s t r a  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h .

N a  te t n p o s i e d z e n i u ,  iak w i a d o m o ,  o b r a n y  
zos t a ł  p r a w ie  i e d n o r n y ś l n i e  P r e z e s e m  P .  .La-  
f i t t e ,  k tóry  za s t ęp i i i ą c  P a n a  K .  P e r i e r . p r e z y -  
d o w a ł .  R z e k ł  w ięc '  P.  L a f i t t e  z u ś m i e c h e m  : 
„ O g ł a s z a m  P a n a  La f i t t e  P r e z e s e m  I z b y . ”  
( ś m i e c h  p o w s z e c h n y . )  P o w s t a w s z y  p o t e m  
P .  .Laf i t te ,  p o d z i ę k o w a ł  p o w a ż n y  m  to n e m .  za 
z a u f a n i e ,  k t ó r e m  go  I z b a  -zaszczyca ,  p o w o ł u -  
l ą c  go  d o  s p r a w o w a n i a  tak w a ż n e g o  u r z ę d u .

R z ą d  po s ł a ł  X i ę c i u  P o l i g n a c  . p i e n i ę d z y  . i  
g a r d e r o b ę .

Z n o s z ą  t e r az  w s z ę d z i e  k r z y ż e  m i s s y o n a r -  
ekie ,

K r ó l  m i a n o w a ł  m ł o d e g o  D r a  B e r t o n ,  s y n a  
S t r a co n eg o  G e n e r a ł a  t e go ż  n a z w i s k a ,  c h i r u r ­
g i e m  a d j u n k t e m  p rz y  n o w e y  P a r y z k i e y  gwar-
d y i  m u n i c y p a l u e y .  _

N a  Kró l .  k o r w e c i e  E c h o  p r z y b y ł  d o  T u -  
l o n u  K a p i t a n  B o u r m o n t  ( s y n  G e n e r a ł a  n a ­
c z e l n e g o  -d o w ó d z c y )  z  zd o b y  t ę t n i  c h o r ą g w i a ­
m i  a l g i e r s k i e m i ,  k tó ry ch  ies t  71.

J a k  r. 1709- ■ 1 7 9 1 * ma  t e r az  k a ż d y  b a t a l i o n  
na sz ey  g w a r d y i  u a r o d o w e y  i e d n ę  c h o r ą g i e w  
o trzy mać .

P r z e n i e s i o n o  z n o w u  p o z i o m e  s zczą t k i  P a ­
n ó w  V o l t a i r e  i R o u s s e a u  d o  P a n t e o n u .

W c z o r a  p r z y b i e g ł  o d  l i s ?  pańsk i ego  P o s ł a  
w L o n d y n i e  d o  h i s / p .  P o s ł a  w P a r y ż u  g o ­
n i e c ,  który  przy w ióz ł  p o d o b n o  s z c z e g ó ł o w y  
spi s  wszys tk i ch  w y c h o d ź c ó w  h i s z p a ń s k i c h ,  
k t ó r zy  z A n g l i i  d o  H i s z p a n i i  w y ie c h a l i .  —  
B a r o n  C u y i e r  p o w r ó c i ł  z n o w u  d o  P a r y ż a .

A n g l i c y  !W Calai s  p o d a r o w a l i  t a m e c z n e m u  
K o m m e n d a n t o w i  p o r t o w e m u  o g r o m n ą  t r ó y -  
k o l o r o w ą  i e d w a h n ą  b a n d e r ę ,  —  S y n o w i e c  

■ G e n e r a ł a  R i e g o  d z i ę k u j e  w p i s m a c h  p u b l i ­
c z n y c h  z n a y d u i ą c y m  s i ę tu młody-m R i l ba o ń -  
c z y k o m ,  to s a m o  w a l e c z n e m u  G e n e r a ł o w i  
M e n d e z  z V i e g o ,  za w sp a rc i a ,  k tór e  o d  n i c h  

. o d b i e r a ł ,  r ó w n i e  iak i 4 i e go  t o w ar zy s ze ,  k tó­
r z y  w c zo ra  d o  g r a n i c y  h i s zp ań sk i e y  wy iec ha l i .

' D o m  an g i e l sk i  H i l  i R o b e r t s o n  w L i w o r -  
n i e  o d e b r a ł  r o z k a z ,  a ż e b y  n a i ą ł  na  3 m i e s i ą ­
c e  w y g o d n e  p o m i e s z k a n i e  d l a  b y ł e g o  D e j a  

. A l g i e r s k i e g o .
T w i e r d z ą  t u ,  iż O y c i e c  Ś.  m o c n o  u b o l e ­

w a ł  na  z e b r a n i u  K a r d y n a ł ó w  n a d  w y p a d k a m i  
w e  F r a n c y  i ,  l e cz  ź e  p r z y t e m  ok a z a ł  s k ł o n ­
n o ś ć  u z n a n i a  n o w e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y .

G e n e r a ł  L a f a y e t t e  w y d a ł  r o z k a z  d z i e n n y ,  
■w k tó r y m  d z i ę k u i e  g w a r d y o m  n a r o d o w y m  za  
o k a z a n ą  d o t ą d  go r l iwość .  —- G w a r d y e  n a r o ­
d o w e  s ą  o b e c n i e  w c a l e m  K ró l e s tw ie  ż y w i o ­
ł e m  , n a  k tó r y m  r z ą d  n o w y  z a u f a n i e  s w e  
nay ba rd -z i ey  o p i e r a .  ' W o y s k o  r e g u l a r n e  z o ­
s t a ło  o s t a t n i e m i  w y p a d k a m i  z b y t  ż y w o  d o ­

m k n i ę t e , a ż e b y  r z ą d  z u p e ł n i e  n a  n i e m  m ó g ł  
p o l e g a ć .

X i ą i ę  M o s k w y  ( z i ęć  P a n a  L a f i t t e ) ,  P u ł k o -  
fwn ik  g w a r d y i  n a r o d o w c y  k o n n e y ,  da ł  w c z o ­
r a  u c z t ę  d l a  wszystk ich  o f i c e r ó w  sw ey  it-gii.  
P o m i ę d z y  s p e ł n i o n e m i  t oa s t a m i  p o ś w i ę c o n o  
i e d e n  G ło w i  L a f a y e t t e  w -na s t ęp u j ą cyc h  w y­
r a z a c h  : „ W z ó r  c n o t  oby  wa t e l sk i ch  , b o h a -  

■tyr w o l n o ś c i ,  p o r z ą d k u  i u m i a r k o w a n i a ,  G e -  
i t t e t a ł  L a f a y e t t e ! ” —  d r u g i  A n g l i k o m : „ N a s i  
b r a c i a  w A n g l i i ! ”

K o n s t y  t u c y  o n i s t a  p o w i a d a :  „ W  M a ­
d ry c i e  z a c z y n a  s i ę  n i e z m i e r n i e  b u r z y ć ;  w  r o ­
d z i n i e  K r o l t w s k i e y  p ok aza ły  s i ę  n i e p o r o z u ­
m i e n i a .  M ó w i ą  o d e z i r c y i  i e d n e g o  o dd z i a ł u  
w o y s k a ,  a m n i c h y  p o r u s z a i ą  n i e b o  i z i e m ię ,  
a b y  u t r z y m a ć  l u d  w po s ł u s ze ńs tw ie .  M n i c h  
L a i n a d r i d ,  k tóry  r o k u  1823. n a z y u ą ł  X ięc ia  
A n g o u l e m e  p o s ł a ń c e m  B og a  a F r a n c u z ó w  
a n i o ł a m i  , p r z e m i e n i ł  F r a n c u z ó w  w s y n ó w  
cza r t a  p r z e k l ę t e g o ,  a F r a n c y ą  w p i ek ło .  Z e  
za ś  p o d o b n e  kazan ia  n i ewszys ik im są do g us t u ,  
d a n o  m u  więc  n i e d a w n o  ma łe  p r o r a e r a o r i a ,  
k t ó r e  l ed wi e  go  na  t a m t e n  świat  n i e w y p r a w i ł o ,  

Z  d n i a  s6.  S i e r p n i a .
K r ó l  p r e z y d o w a ł  w c z o ra  w r a d z i e  M i n i -
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Btrów, a po te m d aw a ł  p r yw a tn e  pos łu ch an i a  
G t i i e r .  L a f ay e t t e ,  P re ze sow i  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  i P re fek towi  D p tu  Sekwany.

Król  i Kró l owa  wraz  z f ami l ią  byli  wczora 
na o p e r z e ,  gdzie  l i czn ie  z g r o m a d z o n a  p u b l i ­
czność  pozdrawia ła  ich okrzykami  radości .  
W y s t a w i o n o  N i e m ę  z P o r t i c i .  P o  skon-  
c z o n e y  op er z e  wystąpi ł  śpiewak N o u r r i t  
w un i f o rm ie  s t r ze lców gwardy i  ha r od o w ey  i 
od śp i ew a ł  m a r s z  p a r y z k i  P a n a  Kaz im.  
D e l a v i g n e ,  a po ni tn h y m n  rn a r s  y 1 i y s k i,
. N a  wczorayszem po s i e d ze n i u  I zb y  P aró w  

wykona l i  p r zys ięgę :  Xiąźą ta  B e a u m o n t  i
Gr i l lo n  i H ra b io w ie  C o r n u d e t  i Leco u ' l t eu x  
Can te lcu .  —  W y z n a c z o n o  K om m is sa rz ó w  
do  zdan ia  sp raw y  w z g lę d e m  n a g r ó d  n a ro do -  
w.ych i przys iąg.  P o te m  nas tąpi ła  dyskussya 
w z g lę d e m  porządku  prac  I z b y  i skończyła się 
t akże w y z n a c z e n i e m  Kommissy i .

W  Iz b ie  D e p u t o w a n y c h  p rzyię to  większo­
ścią p ro iek t  do p rawa w z g lę d e m  og łaszania  
list ob io r ców  i p rzysięgłych .

Ma rgr .  L a t o u r - D u p i n  oświadcza  pub l i czn ie ,  
iż  n ie  wykona n o w ey  p rzys ięg i  Pa rów.

W  sobo tę  u m ie s z c z o n e  być ma ią  w Pan te -  
o n i e  popiers i a  P a n ó w  F o y  i M a nu e l .

G a z e t a  S e m a p h o r e  d e  M a r s e i l l e  m i a ­
ł a  o d e b r a ć  z G e n u i  l i s ty  d o n o s z ą c e , '  i ż  K r ó l  
S a r d y ń s k i  r o z k a z a ł  w p u s z c z a ć  t r ó y k o t o r o W ą  
b a n d e r ę  i u s z y s t k i e  f r a n c u z k i e  g a z e t y .  '

W y d a r z a i ą s i ę  tu częs te zbiegowiska r z e m i e ­
ślników.  L i c z n e  rzesze  c h o d z ą  w p rocessyi  
z t ró y k o l o r o w e r n ic h o r ą g w i a r o ip o  ul icach.  P ro -  
f es sye zm ie n i a i ą  się i e d na  po d rug iey  w tych 
u l i c zn y ch  p r z e c h a d z k a c h ,  k tórym do tąd nikt  
n i e  p rzeszkadza.  J e d n y m  się chce  w y p ę d z e ­
n ia  r ze mi eś ln i ków  c u d z o z i e m c ó w ,  d r ug im  
sk r óce n ia  czasu roboty o i e d n ę  go d z i n ę  i t. p. 
G w a r d y a  na ro d o w a  wszędzie  czuwa nad  u trzy­
m a n i e m  porządku .  G e n ,  Lafaye t te  wydał  
o d e z w ę ,  w którey radzi  zaprzes tać  tych p r o ­
m e n a d ,  które lubo  źadr iey n i e  w zn i eca ią  
o b a w y ,  n ie p ok o ią  i edn akźe  wie lu obywatel i ,  
m ia n o w i c i e  sp r awuiący cb  rzemiosła .

G a z e t a  F r a n c y i  upa t ru ie  z n a m io n a  roż- 
d w o i e ń  międz y  d z i enn ika mi  s t ronn ic twa ,  k tó ­
re  o dn io s ł o  zwyc ięz two .

P a n  E w a r y s t  San-Migue l ,  n i e gdyś  M in i s t e r  
H is z p a ń s k i  za Kor tez ów,  p r zy b y ł  dziś  do  P a ­
ryża , D o n o s z ą  także z p e w n o ś c i ą  o p r z y ­

byc iu G e n e r a ł a  M in a  i n a y c e l n ie y sz yę h  w y ­
cho dź có w  h i sz pań sk i ch ,  którzy do tąd  w A n ­
gli i  bawi l i ,  do  tu te ys / ey  stol icy.

Z d n i a  27.  S i e r p n i a .
M o n i t o r  zawiera  kilka po s t a n o w ie ń  Kró­

l ews k ic h ,  z k tórych i e d no  p rzywraca  P a n t e ­
o n  do p ie rwias tkowego  p rz e z n a c z e n ia ;  d r u ­
g ie  s tanowi  K o m m i s s y ą  do  od b ie ran ia  od 
władz  cyw i lnych  i w oy sko w ych ,  od s towa­
r zys ze ń  i po ie d y ń cz y ch  osób,  p rze ds t awi eń  o 
n a g r o d y  dla tych F r a n c u z ó w ,  którzy się 
w d n ia ch  27. 28- i 29. L ip ca  wiernośc ią  i 
m ę z t w e m  sw oim ws ławi l i ,  i m ia nu ie  G e n e ­
rała  F a b v i e r ,  K o m m e n d a n t a  p lacu  miasta 
P a r y ż a ,  P r e z y d e n t e m ,  a P P .  A n d r y  de  
P u y r a v e a n ,  J e r z e g o  L af ay e t t e  i J o u b e r t  i 
t. d.  c z ło n k a m i ;  t r zec ie  znos i  wyroki  i 
uc h w a ły ,  w y da ne  we F ra n c y i  i w osadac h  
p rze z  władze  cywi l ne  i woyskowe  od dn ia  7. 
L ip c a  we wzg lędzie  cz yn ów  po li tycznych  aż 
do  dn ia  d z i s i e y s z e g o ; czwar te  nakazu ie  
u t w o r ze n ie  b rygady  a r ty leryi  k o n n e y  pod 
nazw isk ie m f,o d wo do w a  baterya Pa ryża . "

Król kazał  znow u wypłacić 100,000 F r a n k ó w  
dla rodzin  tych,  którzy polegl i  l ub  ran ien i  byli 
w dn iach  rewolucy inych .

Na  wczora ysz em  p o s ie d z e n iu  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h  z a y m o w a n o  się p r o je k te m do  p r a ­
wa w zg l ęd em  na d z w y c z a y n e g o  kredy tu .  P o  
m o w ie  Pan a  D u p i n  p roiek t  ten został  w 213 
p r ze c iw  2 kreskom przyię tym.  N a s t ę p n ie  
r o z t r zą sa n o '  proiek t  P a n a  L a r o c h e f o u c a u l d  
w zg l ęd em  zn iże n ia  opłat  wp i sow ych  od  ukła­
d ów  o pożyczki  na  towary.  I  ten p ro iekt  z o ­
stał w 194 p rzec iw 8 kreskom przyję tym.

>■ D o p i e r o  320 D e p u t o w a n y c h  wyko na ło  p rzy­
s i ę gę ,  55 są skasowani  lub  wzięli  d y m is sy ą ;  
w zg lę d em  reszty iest ie szcze wątpl iwość.

M n ie m a ią  iż P P .  P o l i g n a c ,  Peyro nr i e f ,  
C h a n t e la u se  i G u e r n o n  R a n v i l e  wkrótce tu 
p r zy b ę d ą  i n i e  do więz ien ia  I z b y  P a r ó w ,  
l ecz  do  C o n c i e r g e r i ę  z a p r o w a d z e n i  będą .  
K o m m is sa r ze ,  którzy towarzyszy l i  Karo lowi 
X ,  wydal i  w St. L o  dn ia  18. rozkaz d z i e n n y ,  
w  k tó rym pochwala ią  p o s t ę p o w a n i e  byłey  
gwardy i  p r z y b o c z n e y ,  o dd a i ąc  sp raw ie d l i ­
wość iey ro z t ropnośc i ,  iż wszystko tak d o b r z e  
posz ło .

M o n e t a  złota i s r eb r na  mi e ć  b ęd z ie  na ie- 
d n e y  s t ro n ie  w iz e r u n e k  K r ó l a  z n a p i se m
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okolnym: L o u i s  P h i l i p p e  I ,  R o i  d e s
F r a n ę a i s ,  n a  d r u g i e y  o z n a c z e n i e  war to śc i ,  
Oa o k ó ł  w i e n i e c  z  g a ł ą z e k  o l i w n y c h  i l a u ­
r o w y c h .  .

G e n e r a ł  J a n i n  o d e b r a ł  w B o r d e a u x  d n i a  
33 ' t e l e g r a f i c zn e  d o n i e s i e n i e ,  iż t r ó j k o l o r o ­
wa b a n d e r a  s z a n o w a n ą  i es t  w H i s z p a n i i .

M o n i t o r  dz i s i e y s z y  d o n o s i :  H r a b .  B o u r -  
n io n t  p i s z e  z C a s s a u b a h  p o d  d n .  17* S i e r p n i a  
do  M ar sz a l ka  H r .  G e r a r d ,  M i n i s t r a  w o y n y  . 
» W o y s k a  l ą d o w e  i m o r s k i e  z a tk n ę ły  t r óyko -  
l o r o w ą  c h o r ą g i e w .  W o y s k a  z ł o ż y ł y  b i a ł ą  ko ­
k a r d ę  ; p r zy  i m ą  o n e  n o w e  k o l o r y ,  s k o r o  
Wszys tkie  o d d z i a ł y  b ę d ą  to m o g ł y  w i e d n y m  
cza s i e  uc z y n i ć .  —  J e s t  co t r a f  o s o b l iw sz y  d l a  
G e n e r a ł a  B o u r n i o n t ,  iż  w ła ś n i e  H r a b i e m u  
G e r a r d  p r z y m u s z o n y  ies t  z d a ć  o tern r a p o r t .  

O f i c e r o w i e  ws zys tk i ch  s t o p n i ,  k tó r zy  n a l e ­
że l i  do  wo ysk a  d o m u  K r ó l e w s k i e g o  i p u ł k ó w  
g w a r d y i , o t r z y m a l i  r o z k a z ,  a ż e b y  n a t y c h ­
m i a s t  P a r y ż  o p u ś c i l i ,  i e że l i  n i e m a i ą  w y r a ­
ź n e g o  p o z w o l e n i a ,  iż im  tu  w o l n o  bawić .

P r e f e k t  p o l i c y i  w y d a ł  o b s z e r n e  r o z p o r z ą ­
d z e n i e  p r z e c i w  z b i e g a n i u  s i ę  i k oa l i cyo in  r o ­
b o t n i k ó w .  W y k r a c z a i ą c y  p r z e c i w  p r z e p i s o m  
o n e g o ź  b ę d ą  a r e s z t o w a n i  i p r z e d  s ą d  s t aw i a ­
ni .  U c h w a ł a  ta i o d e z w a  G e n e r a ł a  L a l a y e t t e  
i u ż  w c z o r a y  d o b r z e  s k u t k o w a ł y ;  r z e s z e  r z e ­
m i e ś l n i k ó w  by ły  da l e k o  m n i e y s z e .

B a w i ą c y  tu  N i d e r l a r i d c z y k o w i e  d a d z ą  d n i a  
31,  t. m .  su t ą  u c z t ę  d la  P P .  d e  P o t t e r  i i e go
t o w a r z y s z ó w .

N a d e 6 z ł e  z A n g l i i  i z  i n n y c h  k r a ió w  na  r ę ­
ce  P .  L a f i t t e  sk ł adk i  d l a  n a s z y c h  r a n i o n y c h ,  
n i e  3* mi l .  l e c z  t y lko  56,433 85 c en t .  wy -
Koszą.

D z i e n n i k  T s  m  p s  z a p e w n i a ,  i ż  w  g o t o -  
wc e  t y lko  óoo .ooo F r .  wy sz ło  z K a r o l e m  X .  
i i e go  f am i l i ą  z kraiu.

Z  d n i a  28-  S i e r p n i a .
D z i s i e y sz e y  n o c y  p r z y b i e g ł  g o n i e c  d o  P a -  

l a i s -Ro ya i  z  w i a d o m o ś c i ą ,  iż G t n e r .  B a u d r a n d  
m i a ł  u ro c z y s t e  u  K ró l a  A n g i e l s k i e g o  p o s ł u ­
c h a n i e ,  n a  k t ó r e m  z łożył  list n a s ze g o  M o n a r -

D z i s i e y s z e y  n o c y  u m a r ł  X i ą ż ę  L u d w i k  H e n ­
ry k  J o z e f  B o u r b o n  -  C o n d e  w z a m k u  St. L e u ,  
w  7 5 ty m  r o k u  w ieku  s w e g o .  Z  t e go  p o w o d u  
p r z y w d z i e w a  K ró l  ż a ł o b ę  n a  t rzy t yg o dn i e ,  
( D z i e n n i k  N a t i o n a l  z a w i e r a :  „ X i ą ź ę  C o n ­

d e  u m a r ł  z e sz ł e y  n o c y  w  z a m k u  St. L e u ,  t k n i ę ­
ty par a l i ż em.  P o d ł u g  i n n y c h  d o n i e s i e ń  s am o n  
so b i e  życ i e  o d e b r a ł  ( a , t o  —  iak H a m b .  Gaze- ,  
ta p o w i a d a  —  w n a p a d z i e  p o m i e s z a n i a  z m y ­
s ł ó w ) .  C i e sz y ł  o n  s i ę  z o s t a tn i ch  w y p a d k ó w ,  
a  z a t e m  p r z y c z y n y  g w a ł t o w n e y  śmie r c i  n i e n a -  
le ży  s z u ka ć  w w r a ż e n i u ,  i ak i eby  n a  n i m  sp r a ­
wić  by ły  mog ł y . )

B a r o n  S e g u i e r ,  P a r  F r a n c v i ,  m i a n o w a n y  
ies t  W i c e - P r e z e s e m  I z b y  P a r ó w .

I z b a  P a r ó w  p rz y i ę ł a  w c z o ra  p ro i e k t  p r aw a  
w z g l ę d e m  n a g r ó d ,

VV I z b i e  D e p u t o w a n y c h  zda ł  P .  V a t i s m e n i l  
s p r a w ę  i m i e n i e m  K o i nm i s s y i  w z g l ę d e m  p ra w a  
o  w y b o r a c h ,  z  p o p r a w k a m i  i d o d a tk a m i  K o ta -  
inissyi .  P o t e m ,  po  ż y w y c h  ro z p r a w a c h ,  p r z y ­
i ę ł a  I z b a  w ię ks zo ś c i ą  g ło s ów  p ro i ek t  p r a w a  
w z g l ę d e m  p o w t ó r n e g o  o b i e c a n i a  D e p u t o w a ­
n y c h  na  u r z ę d y  p o w o ła n y c h .

W  M a d r y c i e  p a n o w a ł a  i e s zcze  d n .  19.  m .  b,  
z u p e ł n a  spokoy t i o ść  p o w ie r z c h o w n ie .

A r c y b i s k u p  Pa ryzk i  p i sa ł  d o  W .  R e f e r e n d a ­
r z a  I z b y  P a r ó w ,  iż w y k o n a  p r z y s i ę g ę .

K o n t r  - A d m i r a ł  Ros a rn e l  d o n o s i  z  p r z y s t a n i  
T ry p o l i t a ń s k i e y  d. 13.  S i e rp n i a  M i n i s t r o w i  ma-  
r y n a r k i ,  co  n a s t ę p u i e :  „ Ż y c z e n i a  K ró l a  s p e ł ­
n i o n e ;  p o l e ce n i e  i ego  d o  r z ą d u T r y p o l i t a ń s k i e -  
g o ,  zo s t a ło  b e z  p o m o c y  o r ę ż a  i be z  krwi  ro_z- 
l e w u  d o p e ł n i o n e m .  B e y  p r zy i ą ł  .wssystkie 
d a w n ie y s z e  w a ru n k i  i z a tw ie rdz i ł  ie t r ak t a t em ,  
k tó ry  z n i m  dn i a  I I .  S ie r p n i a  z a w a r ł e m . “

H r a b i a  L a r o c h e f o u c a u l d ,  n a d z w y c z a y n y  P o ­
se ł  F r a n c y i ,  z aw ar ł  z R e g e n c y ą  T u n e t a ń s k ą  
n o w y  t raktat .  T e  są g ł ó w n e  w a r u n k i :  1) H a n -  
de l  ies t  z u p e ł n i e  w o l n y , w y k o n y w a n e  p r z e z  
D e j a  m o n o p o l i u m  us t a i e ;  2)  w y s p a  T a b a r c a  
o d s t ą p i o n ą  zos t a i e  F r a n c y i ;  3)  ż a d n e  m o c a r ­
s two e u r o p e y s k i e  n i e b ę d z i e  o d t ą d  płac i ć h a r a ­
czu  R e g e n c y i ;  4) T u r c y  w iey s ł użb i e  o d e s ł a n i  
b ę d ą  d o  swey  o y c z y z n y ;  5) ieżel i  m ay t e k  l ub  
p o d r ó ż n y  z r o z b i t e g o  n a  w y b r z e ż u  A lg i e r -  
skiern o k rę t u  , do  k t ó r e g o  b ą d ź  n a l e ż ące g o  nai- 
r o d u ,  z o s t a n i e  z a m o r d o w a n y m  lub  p r zyk re go  
d o z n a  o b e y ś c i a ,  z o b o w i ę z u i e  s i ę  R e g e n c y ą ,  
z ap ł a c i ć  w a r t o ś ć  o k r ę t u  i ł a d u n k u ;  6)  korsar-  
s t w o  z a b r o n i o n e ,  a  zo s t a i ąc  r z ąd  T u n e t a n s k i  
w w o y n i e  z  i nn e r n  m o c a r s t w e m ,  n i e w o l n o  m u  
za t r z ym yw ać  kup i ec k i ch  o k r ę t ó w ; 7)  n i e w o l n i ­
cy o d z ys k a i ą  wo lność .

B i e g a  p o g ł o s k a , i ż  M a r sz a ł ek  G e r a r d  z ło ż y
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u rząd  Ministra woy.ny, a to szczegóJniey  z p rzy­
czyny  bezustannego , naprzykrzania , się o u r z ę ­
dy  i t, d.  ( I  in n y m  M inistrom, na tręc i  Ledwie
oddychać  pozw olę  )

Onegday. by ło  m ocne  w z b u rze n ie  i. ruch; 
w koszarach A v e - M a r i a ,  w k tó rych  stoi 50ty 
pułk. l in iow y. P o w y rz u c a n o  o knam i s iennik i '  
i  popalono ;;  nie k tó r zy  uwięzieni,  żo łn ie rze  zo­
sta li  przez swy cli k a m r a tó w  u w oln ien i;  P rzy­
w ró c o n o  z n o w u  k a r n o ś ć ,  i p raw ie  w szyscy , 
którzy, byli usz li ,  d o b ro w o ln ie  pow rócili .

H ra b ia  S e g u r ,. P a r  F r a n c y i ,. umarł,  wczora, 
p o  d łu g ie y  chorob ie .

P P ..  P e y ro u n e t ;  G .uernon d e  R anv il le ,  Cłian~ 
le lau z e  i X,. P o ligpac  przybyli dzisieyazey. n o ­
cy  do  V in ce n n es .  Instr.ukcya processu  o d b y ­
w ać  s i ę  t a m ie  będzie ..  T rzech ,  członków. I z b y  
D e p u to w a n y c h  ro zp o c zn ie  iu t r o b a d a n ia ;

P a n o w ie  L av :a I -M on tm orency ,. L a to u r , -D u ­
p i n ,  St. P r ie s t ,  B lacas ,  G ab r ia c ,  d ’Agont,,  L a  
M o u ssa y e  i V itro lle s  przestali być > o s ła m is  
w  L o n d y n ie , .  T u ry n ie , ,  M adryc ie , ,  N eapo lu , ,  
B e r l i n i e ,  H a a d z e  i F lorencyi , .

C hcąc  dać n o w y  d o w ó d  swoiego- szacunku: 
d la  gwardy, n a i o d o w e y ,  m ia n o w a ł  K ró l H r .  
A l e x ,  L aborde ,  ie d n e g o  ziey. dow odzeń  w, sw o­
im  A d j u t a n t e m ,

P r z y b y ł  tu  D o k to r  B o w r in g  nai czele  d e p u — 
tacyi z adressem  starego m ia s ta  L o n d y n u  d o  
zniasta P a r y ia  i będz ie  dziś- w ratuszm u ro cz y ­
śc ie  przyimiowanyrni

Ulica „ D u c  de B o rd e a u x '4 n a z y w a  s ię  od tąd  
„ u l ic ę  29, L ip c a ."

W  skutku  krwawych' w yp ad k ó w ,  k tó re  w 
N im e s  zaszły , wydał Prefekt tameczny, p o d ’d. 
16. m ,  b. Stosowne u rządzen ie .  —  G azeta  T u -  
luzka d o n o s i ,  i i  kilka pu łków  otrzym ało , ro z ­
kaz, udać się  w pochód  do N im es.

N ap o le o n  B onaparre ,  naystarszy  syn L u d w i­
ka Bonap .,  H r .  St. Leu , .  pisał z F lo re n cy i  pod 
d n ie m  10. m. b. do G o ń c a  F r a n c u z k i e -  
g o  list z w y n u rz en iem  radości z pow o­
d u  o d n ie s io n e g o  przez lud; paryzkL zw ycięz 
twa i p rzy łączy ł do  n iego 60 L u id o r ó w  na 
w sparcie  n iek tó rych  p o trze b n y ch  familii, boha-  
ty row  d 27., x8- i 29^.L ipca.  L i s t s w ó y  za k o ń ­
czy ł  temi słowy : , .Zal ,  żem n ie  p rz e la ł 'm e y  
krwi za tak p ię k n ą  sprawę, trapi m n ie  ia k z g ry -

zoty. sumienia;, lecz; tryum f,m oiey oyczyssny o*
sładza gorycz  rno iego ' w y g n a n ia ;"

O k rę t  w o ien n y  w przystan i  C h e rb o u rg a ,  k tó ­
r y  często zm ien ia ł  sw oie  nazw isko ,  n a z y w a ią c  
s i ę  n a y p rz ó d  „ K ró l  R zym sk i,»• p o te m  „ N i e u ­
g ię ty ,"  zn o w u  „ K ró l  R zym sk i,"  p ó in ie y  n a n o -  
wo „ N te n g ię ty ,"  n as tęp n ie  „X ią£ę  B urdaga l-  
sk i,"  nazyw a się teraz „ F r y d la n d ."

G azeta  T e m p s  twierdzi,, i i  wie z pew nego  
źródła ,  ze zn a lez io n e  w A lg ie rz e  skarby, w y n o ­
szą  ą 5o. mil, F r. ; .  lu b o  n ie z m ie rn e  przy tych  
p ien iądzach  zaszły p rz  eniew ierstwa, to wszela­
ko  p rzya resz tow ano  ieszcze  w czas  naywaększą 
część skradzionych , p ie n ię d z y ,. tak iż p rawie 
wszystkie su m m y  dostaną  się  do  skarbu fran- 
cu zk iego ,  Z a p e w n ia ią ,5 i£ i u i  w yszedł rozkaz 
aresztow ania,  w inow ayców .

Od granicy h is z p a ń s fiie y di. 20,. S ie rpn ia .
P l a n , ,  aby  w yciągnąć  linią,  c e ln ą  na  sam ey  

granicy, h iszpańsk iey  i znieść, p re ro g a ty w y  
p ro w in c y y  bask iysk ich ,  został, na  te ra z  u ch y ­
lo n y m .

W o y a k o , ,  k tó re .s ta ło  n a d  F .b rem  , pow ra -  
ca iąc  z tam tąd , .  p rze c iw n y  o d e b r a ło  rozkaz;

P ow iadają ,  za rzecz  p e w n ą ,  i i  A rc y b isk u p  
T u lu z k i  (d aw n iey .  B a jońsk i)  z n a y d u ie  s ie  
W Passages  u  Jezu itów .,  ’

G e n e ra ln e m u ,  K ap itanow i Bias F u rn a s ,  któ­
ry o d e b ra ł  by ł rozkaz,  ażeby  u rzą d z i ł  po l icy ą  
w o y s k o w ą , k tó raby  pospołu ,  z cy wilną, p o l i ­
cyą  dz ia ła ła  ( rz ec zy  n ie p o d o b n e  w H is z p a ­
nii),, tak d a l e c e  p o m ie sz a ły  s ię  k ro k iew k i 
w g ło w ie  sku tk iem  os ta tn ich  w y d arze ń  , i i  
p e w n e g o  p e n s y o n o w a n e g o , a od  ąęh  m iesię-  
cy, t u i  zm ar łeg o  O fice ra , ,  n ac ze ln ik iem  iey. 
m ia n o w a ł .

G e n e ra ln y  K ap itan  w Galicy i za lecił  K o m -  
m endan tow i.  K o r u n n y , a ż e b y  to m iasto  n ie -  
b a w n 'n  postaw ił  w s tan ie  obrony ..  Stosownie  
do tego za taczaią  dzia ła  na wa ł y ,  o bsadza ią  
wszystkie b ram y i pod  w aia ią  wszystkie straże.-

H  i s z  p  a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn ia  16. S ie rp n ia -

K ról F ra n c u z k i  P o s e ł  W i c e - H r .  St, P r ie s t  
p rzes ta ł  u rzę d o w a ć  i pow raca  do  F ran cyi 
z n a l e ż ą c tm t  do  pose ls tw *  oso b a m i.

(JDWA D O D A T K I.)
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do
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

Nru 72.
( Z  dnia 8. Września 1830.)

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 16. Sierpnia.

W  stolicy naozey spo-koyno, pom im o pod- 
Uszczania umysłów. R ząd  każe wzmacniać 
Załogi miast pogranicznych. W yznaczono  
Sześć osób ,  które rn a i ą bywać na posiedze­
n iach  rady w przedm iocie  stosunków z F ran-  
eyą. A rcybiskup  z T o led o  będzie  prezy- 
dowałr

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 39. Sierpnia .

G o n i e c  oświadcza, i i  nie istnieie żaden ta­
jem ny traktat, maiący za cel zabespieczenie 
B u rb o n o m  tronu francuzkiego, i i e  publiczne 
uznanie  nowego Króla przez A ng lią  wkrótce 
nastąpi. ,

Dziennik C o u r t - J o u r n a l  donosi, i i  Król 
Hasz podpisał iuź list powinszowania Królowi 
F rancuzów , i i e ,  dla oszczędzenia czasu, p o ­
da m u go albo L o rd  Stuart, lub  Sir F .  L am b,ie-  
żeli iest w Paryżu.

Słychać, iż Karol X. wyiedzie za 3 tygodnie 
do Drezna.

Podług dziennika C o u r t - J o u r n a l  ode­
brał rząd depesze, iż A lb a n ia , pod  korzystne- 
Jni dla mieszkańców warunkami, poddała się 
Porcie. Granice Grecyi maią być znacznie roz­
przestrzenione.

Podług  listów z Porto dnia U. m, b. siedzi 
3040 osób za przewinienia polityczne w tamę* 
cznem głów nem  więzieniu, które tylko na  400 
Osób iest urządzone.

L u b o  — mówi G o n i  e c  — przykre iest po* 
Filipa i  rządu Francuzkiego, 

ile źe zręcznie trzeba łączyć umiarkowanie z 
odwagą, aby F rancuzom  dogodzić, bez wzbu­
dzenia niespokoyności w mocarstwach zagra­
nicznych, to iednak nieupatruiemy nic  takowe­

go, coby obawy usprawiedliwić mogło. Co do 
A nglii ,  polityczne iey systerna iest bardzo pro­
ste. Jes t  interesem i obowiązkiem gabinetuan^ 
gielskiego, żyć z Francyą poprzyiacielsku, n ie  
pytaiąc się o zdania innych  rządów , ieźełi 
Francya  postępować sobie będzie w takim spo­
sob ie ,  iż z honorem będzie dla gabinetu an­
gielskiego, tak z nią wychodzić. Stetnwszy. 
stkiem niem ożem y przed sobą ukrywać, iż prze­
waga zapalonego stronnictwa w tym kraiu , 
nieszczęsne mogłaby pociągnąć za sobą skutki. 
Jeżeli Ludwik Filip posiada w opinii publicz- 
ney tyle mocy, aby rządzić podługnow ey Kar­
ty i ziednać sobie szacunek; naymnieyszey 
nieulega wątpliwości, iż m u się uda , poskro­
mić fakcye, któreby przeciw n iem u mogły być 
wystawione; a my mamy nadzieię , iż branie 
się iego potrafi, dla dobraFrancyi i dla spokoy- 
ności innych kraiów , usunąć wszelki pozor 
wspierania praw kogokolwiek bądź, coby chciał 
stanąć na czele rządu francuzkiego, czy iako 
M onarcha  lub  iako naczelnik 'Rzeczypospoli- 
tey.

G o n i e c  radzi Królowi Ferdynandow i, aże­
by sam stanął na czele r e w o l u c y  i h i s z p a ń ­
ski  e y  i dał ludowi swemu rozum ną Kartę.

G o n i e c  zapewnia z autentycznego źródła, 
iż X ięźna  Angouleme napróźno radziła Xięciu 
Polignac, ażeby nie trwał przy swoim systema- 
c ie ,  i źe całe nieszczęście Król. rodziny cie­
mnocie^ Królewskich doradzców przypisuie.

W ybito  tu  medal na  L afaye tta ;  wizerunek 
m a być bardzo dobrze trafiony.

Gazeta T i m e s  opowiada: „D nia  iednego  
podczas uroczystey uczty podobało się N . K ró­
lowi wypić za zdrowie X . Wellingtona. P e ­
w na dostoyna osoba przewróciła kieliszek, Jiie- 
chcąc być uczestnikiem tego toastu. T o  p o .
ciągnęło za sobą skutęk, iaki tylko naybardziey



rnoże  up okorzyć ;  musiała  on a  przez  te g o , k t ó ­
re g o  obraz i ł a ,  starać s i ę  o  przebaczen ie  Król .  
gospodarza.*1

W  Li z b o n i e ,  iak l isty z  dnia u .  S ierpnia d o ­
n o s z ę ,  rozkazano wszystkim H i s z p a n o m ,  a ż e ­
by opuśc i l i  kray przed k o ń ce m  tego  mies iąca,  
i udali  s ię,  gdz i e  c h c ę ,  tylko n i e  do Gibraltaru 
lub  Brazyl i i .

Z  zabranego  okrętu  ang i e l sk i ego  zdi ęto  n a ­
wet  ob i c i e  mi edz iane .  I n f ant  w ło ż y ł  na I n t e n ­
denta  po l i cy i  od p ow ied za ln oś ć  za u trzymanie  
p ub l i cz n ey  spokoynośc i  w L i z b o n i e  (gdz i e  w ie ­
d z ia n o  o  wypadkach  Paryzkicb).  Infant  o d m ó ­
w i ł  wyraźn ie  G e n e r a l n e m u  Kon su lowi  Panu  
M a ck en z i e  żąda ne  wydanie  zabranych okrę tów  
ang ie l ski ch ,  oświadczai ęc ,  iż tylko okręt S. H e ­
l e na  ch ce  z  wspa n ia ło my ś l no śc i  oddać na po -  
w r o t ,  na co  P. M .  n i e  tylko n i e  przystał,  ale 
nadto  skarżył  z p o w o d u  z ł e g o  obeyśc ia  s i ę  z 
V i c e - K o n s u l e m  , P an em  Ph i l ips ,  k tórego  bat,  
gd y  s i ę  chciał  udać na zabrane okręty , prawie  
p o g r ą ż o n y m  zosta ł  w  morze .  —  G a z e t a  
d w o r s k a  donios ła  wkrótkości  o  wypadkach Pa- 
ryzkich,  . , r

Gazeta T i m e s  powiada:  „ D o w i e d z i e l i ś m y  
s i ę  z dobr ego  źród ła ,  i i  wy sz ło  do rzędu Por­
tugal skiego ka tegoryczne  w e zw a n i e  , ażeby  w y ­
da! zatrzymywałaś  n i e p ra w ni e  okręty ang i e l ­
ski e.  Jeże l i  w  trzech dn iach  w ez w a n i e  to nie  
b ę d z i e  mia ło  6kutku, w ów cza s  okręty maią byc  
wraz z  e skadrą , która ie  za t rzy tn u ie , gw a ł t em  
wzię t e .

P o d ł u g  Gaze ty  T i m e s  nadesz ły  od  P os ł a  
w  M ad ry c i e ,  Pana A d d i n g t o n ,  don ie s i en ia  z 
dnia  12. m .  b . , p o d łu g  których Król  H i s z p a ń ­
ski o k azy w a ł  ch ę ć  przychylen ia  s i ę  do  ży cz e ń  
ludu .

Naystarszy ( ? )  sy n  Baszy Eg ip sk i e g o ,  odby­
wsz y  p o d ió ż  po  A n g l i i  i Szkocyi ,  znayd u ie  s i ę  
t eraz  w  P ly m o u t h .  Ma lat ok o ło  30  i o bd arz o ­
n y  p o d o b n o  wielki emi  zdo lnośc iami .  Mó wi  
g ładko  poangiel sku.  Frega ta  eg ipska ,  stoiąca  
w przystani  P l y m o u t h s k i e y ,  p o w ie z i e  g o  z p o  
wrotem do  A le xandry i .

W y p r o w a d z o n o  z n o w u  zn ac z ne  sum my  p ie­
n i ę d z y  za zaku p ion e  na s tałym lędz i e  zboże ,  
i le że  tylko m i e r n e g o  spodz i ewamy się żn iwa.

D o w i a d u i e m y  się z Fi l adel f i i ,  i ż  n i e p o r o z u ­
m i en ia  m i ę d z y  Ch ińc zyk ami  a kupcami  a n g i e l ­
skimi  załatwione zostały.

dnia  3 1 . Sierpnia .  
G en er a l  p i ec ho ty  Rauch ,  

S z e f  korpusu in ż y n i e r ó w  i p jon eró w  i G e n e ­
ralny Ins pektor  wszystki ch tw ie rd z ,  pr ze i e -  
cha ł  tędy w podróży  z Berl ina.

P rzy by ły  tu w c z or a ys z eg o  w ieczora  g o n i e c  
z A m s te r d a m u  miał  p rz yw ie ś ć  w ia d om o ść ,  
iż N .  Kroi  N id e r la n d z k i ,  d o w ie d z ia w s z y  s i ę  
o wypadkach w Bruxel l i ,  wy i e ch a ł  n i t b a w n i e  
do  tey stol icy  i że  p rz yb yc i e  i e g o  z u p e łn ą  
przyw ró c i ł o  spo k oy n oś ć .

Z  A u s z p u r g a ,  dnia 24 S i erpnia .
G a z e t a  P o w s z e c h n a  zawiera  na s t ęp u­

jącą:  O b r o n ę  K r ó l a  F r a n c u s k i e g o .
P o  krótkim w s t ę p i e ,  w  k tórym p o w i e d z i a n o ,  
że  gazety za g ran icz ne  u m ie szc za ią c  wszys tko  
przec i w  Karo l owi  X .  p o w i n n y b y  też  u m i e ­
szczać  w s z y s t k o , co s ł uż y  na i e go  usprawie ­
d l i wi e n i e ,  tak da l ey  rzecz p row ad z i :  , , N o ­
w y  skład rządu ,  kons tytucyiną  n a z y wa n y  
M o n a r c h i ę ,  wydz i era  ^ r z y i m u i ą c y m  go dy-  
n a s t y o i n , wszystki e d aw n e  pr a wa ,  które sta­
n o w i ł y  ich b e z p i e c z e ń s t w o ,  były  i s tnienia  
i ch  rękoyrnią.  S łu s zn i e  w ię c  n i e t y k a l n o ś ć  
M o n a rc h y  uży to  za pods tawę t ego  kształtu 
r z ęd u ,  i w o ła n o  w e  Fran cy i  iak we  ws zys t ­
kich kons ty tucy jnych  państwach,  że  Kro i  n i e  
m o ż e  n igdy  zbłądz i ć .  M o ż e  on w rzeczy  sa- 
m ey  być  u w i e d z i o n y m ,  g d y ż ,  lubo  iest  Kró ­
l e m ,  n i e  przestał  i t dn ak  być  i c z ło w ie k i em .  
Z a w s z e  przec i e ż ,  spada w ina  na i e go  M i n i ­
s t ró w ,  n igdy  zaś i t rnu pr zyp i sywać  i ey  n i e  
m o żn a .  C óż  B u r b o n o w i e  zrobi l i  od  czasu  
odzysk an ia  praw s w o i c h ?  N a d a l i  I r a n c y i  
Kart ę ,  która ią m ie śc i  w p i e rw sz y m  rzędz i e
mocars tw  u o b y c z a i o n y c h ,  Kar tę ,  przyzna ią -  
cą lu d ow i  c zę ść  praw , które t e n ż e ,  bez  u ż y ­
wan ia  ich na z ł e ,  posiadać  m o ż e ;  Kartę 
wskazu iącą  M on ars ze  w ł a d z ę ,  którą o n  w y ­
k o n y w a ć  m o ż e  nad s w o i m i  p o d d a n y m i ,  n ie  
m o g ą c  ich u c i e m ię ż ać .  B ez pr zyk ład ny  kre­
dyt  d o w o d z i ł  bogactwa n a r o d u ,  którego n i e ­
zaw i s ł o ść  równała  s i ę  i e g o  p o m y ś ln o śc i .  Je- 
d na  tylko ok o l i c zn ość  po trzebną  i e s zc ze  była  
dla i e g o  s p o k o y n o ś c i ;  n a l e ża ło  Kartę s i ln i e  
o r g a n ic z n e m i  w z m o c n i ć  us tawami .  D z i e ł o  
to pr ze d s i ę w z i ę t ym  b y ło  przez  Min i s t e ry um  
V i l l e i n  M inisteryum  Martignaka ie  zniszczy-
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ło.  P .  V i l l e l e  w z m o c n i ł  Kar tę  p rzec iw z a ­
m a c h o m  J a k o b i n i z m u .  P ,  Mar t ignac  p o ­
święci ł  m u  ią z n a d u ż y c i e m  w ybo row  i z u ­
p e ł n ą  n iezawis łośc ią  prassy.  T r z y  p e ł n e  
u t r ap i eń  lata by ły  o w o c e m  tych n i e d o r z e ­
c z ny ch  p r zy zw ol eń .  Z n o s i ł  ie K ar o l  X.  bez 
s z e m r a n i a ;  sp o koy noś ć ,  dos tojeńs two  swoiey  
kor ony ,  r e l ig iy ne  uczucia,  wszystko ten c*ci- 
godn y  M o n a r c h a  poświęci ł  ży c ze n iu  z a c h o ­
wan ia  K ar ty ,  którą był  zaprzys iąg ł !  T y m -  
czasem po sę p na  przysz łość  p rze ię ł a  E u r o p ę  
t rwogą ;  oc a le n i e  iey w ym aga ło  za pór  p r z e ­
ciw* z a m a c h o m  J a k o b i n i z m u ,  i i e dy n ie  ula 
os i ą gn ie n ta  tego celu us ta now ion o  r o j a l i -  
s t o w s k i e  M in i s t e r yu m .  N i e z r ę c z n e  
b r an ie  się t ego M i n i s t e r y u m ,  źa d ne y  n ie  
u lega  wą tpl iwośc i ;  czyl i  zaś pos tępowało 
n i e p r a w n i e ,  n ie  iest ie szcze r zeczą d o w i e ­
d z i o n ą ;  lecz gdy b y  i tak b y ło ,  cóż po s t ę p o ­
w a n ie  tego M i n i s t e r y u m  ma  w s p ó ln e g o  
z koroną F ra n cy ip  Czyli  i tu iest mowa  o o d ­
pow iedz ia lnośc i  K ró la  a n ie  r aczey  o o d p o ­
wiedz ia lności  tegoż M in i s t e r y u m ?  Czy liż to 
o n ,  a n ie  r aczey Mini s t rowie  s t anowią  o pra- 
wności  p o s t a n o w i t ń ?  O d  k to regoz to czasu,  
aby być K ró lem,  po t r zeb a  byc p raw ozn aw cą?  
G d z ie ż  to n a p i s a n o ,  iż fałszywy wykład mi-  
n i s t e ry a ln y  znos i  ową n i e t y k a l n o ś ć ,  k tó • 
r ą B u r b o n o w i e  naby l i  p r zez  K ar tę ,  ce o ą  za- 
r ę c z e ń ,  które przy n ada n iu  Kar ty  poświęc i l i ?  
N i e  zaiste,  o d p o w ie d z ia ln o ść  n ie  m o ż e  tu b y '  
n a y m n ie y  spadać  na Kró la .  W  p r z e c iw n y m  
raz ie  korona  kons ty tucy jna  byłaby  piłką,  k tó ­
r ą  I z b y  L u d y ,  M in i s t r o w i e ,  d o r zu c a i ą  so ­
bie naw’za iem po d łu g  u p o d o b a n i a ,  i nawza-  
iera z n o w u  z ręki do  ręki  od b ie ra i ą .  K a ­
rol  X.  iest  K ró l e m ,  po n i e wa ż  35cm iego 
p r zo dk ó w  zas iadało  p r z e d  n i in  n a  t r o n i e ;  
p o n ie w a ż  składa i e d n o  z ogn iw  ow eg o  ł a ń ­
cucha  M o n a r c h ó w ,  który spaia L u  r o p ę , a 
k tó rego  n ie  r n o in a  sk ruszyć ,  bez s p r o w a d z e ­
n ia  p rze z to  zn i szczen ia  wszystkich k r a io w ;  
p o n ie w a ż  zawar ty m ię d zy  n a r o d e m  a n im  
p od  i m i e n i e m  Kar ty u k ł a d  iest t ego  rodza -  
i u , źe an i  n a r ó d ,  ani  o n  zn i we cz yć  go m e  
m og ą .  T o  i ednak  by ło  ce le m  J a k u b i n o w ,  a 
ich za rzu ty  p rzec iw Kró lowi  są tylko wymy-  
Ślonerni  p rze z  n ich  p o z o r a m i ,  aby dop ią ć  te­
go celu.  Kar ta  n ie  była n a r u s z o n ą ,  żadn a  
nagląca po t r zeb a  n i e  w y m ag a ła  z m ia n y  d y ­

nas ty ! ,  iakto on i  w swoich o d e z w a c h  ut rzy -
mu ią .  J e ż e l i  p r aw ni  K ró l ow i e  op usz cza ią  
z i e m i ę  f r a n cu z k ą ,  czyn ią  to tylko d la  t ego ,  
iż są p r ze z  n a i e m n i k ó w  K o m i t e tu  d y r y g u ­
jącego  p rześ lad ow an i .  L e c z  opuszcz a ią  go,  
z rob iwszy wprz ód  użytek z n ie z a p r z e c z o n e ­
go  p rawa  u s t an ow ien ia  nas tęps twa t r o n u ,  
k tó rego  b u n to w n ic ze  s t r onn ic two  I z b  n ie  m a  
p rawa  ogłaszać za w aku ią cy ;  k tórego l u d  
f raucuzki  nie żąda ł  mieć  o g ł os z on y m  za wa­
kuiący ,  a który też b y n a y m n ie y  n ie w a km e ,  
g dy ż  do  H e n r y k a  V .  na l eży .  W s zy s t k i e  
p r zy to c zo n e  p o w o d y ,  aby obrać  n o w e g o  
K r ó l a ,  są czczemi  u ro ien ia ra i .  G . tyby  m e  
by ły  wyszły p o s ta n o w ie n i a ,  aby dać  c z ł o n ­
kom Izby  stu dni  po z o r  do  d o p e ł n i e n i a  p rz y ­
s i ę g i ,  kiórą rozc h o dz ąc  s ię  wykonal i  w za ­
m ia rze  w y p ęd z en ia  B u r b o n ó w  i pozyskan ia  
aktu  d o d a i k o w t g o ; to za cz tery  mies iące  b y ­
l iby p r zez  o d m ó w i e n i e  podatków to sa m o  
zrob i l i ,  co dziś r o b i ą ! . . . .  N i e  iest to r ew o -  
l u c y a ,  co się s t a ło ,  iest  to sp i s ek ,  który s ię  

* przy wodzi  do  s k u t k u , sp i sek ,  który by ł  wia­
d o m y  M in i s t r o m ,  za n i m pos ta no w ie n ia  z o ­
stały w y d a n e ,  a który o n e ż  usprawied l iwia ;  
sp i s ek ,  który wskazał  p o t r ze b ę  tych p o s t a n o ­
wień.  N i e  iest  to p o w sz e ch n y  i naglący i n ­
t e re s ,  iak to także w o d e z w a c h  mówią ,  który 
F i l i pa  O r l e a n a  n a  t r o n  p o w o ł u i e ,  iest to 
zgraia R e p u b l i k a n ó w ,  która i e d n ą  ręką  k ła ­
dz ie  m u  na g łowę  k o r o n ę ,  aby ią d r u g ą  r ę ­
ką z n iey  zrzuci ła .  Rojal i s tosk ie  M i n i s t e r y u m  
z a w ia d o m io n e  o sp rzy s i ęże n iu  6ię na  z r z u c e ­
n i e  Karolą X .  z t r o n u ,  spo dz ie w a ło  s ię  oca ­
l ić prawa tego M o n a r c h y  i K a r t ę ,  p rzez  wy­
d a n i e  t r ze ch  p o s ta n o w ie ń  o r g a n ic z n y c h  i  
p rze z  użyc ie  siły ku ich w y k ona n iu .  L e c z  
iuż  by ło  za p ó ź n o ;  op in ia  pu b l i czna  by ła  
p o d k o p a n a ,  i po t rzeba tylko ieszcze by ło  za- 
ti ić J un t ,  aby  P a r y ż  u y r z e ć  w p ł o m i en ia ch .  
W  mieśc ie ,  gdz ie  k aż d e g o  r an a  wstaie 20,000 
l u d z i ,  n i e  w ied zą c  gdz i e  się będz ie  o b ia d o ­
w a ło ,  n i e t r u d n o  p r zyw ie śdź  do  skutku po­
w s t a n i e ,  gdy  s ię  płaci  każdey  osob ie  po 12 
F r . ,  iak się tu stało.  T e r a z  p r ze y d z ie my  fakta 
w porz ąd ku ,  w iakim zaszły,  a po te m zas tan ów ­
my  się n a d  ich p r awno śc ią  P o s ta n o w ie n ia  
K ró le w sk ie ,  które s łużą  r ew olucy i  za p o z o r  a 
n i e  za p r z y c z y n ę ,  n i e są  Karcie  p r z e c i w n e — 
m i;  są o n e  tylko przeciwnem i ustawom orga*
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n i c z n y tn ,  k tóre  i u ż  d w a  r a z y  o d  o g ło sz en ia  
K a r ty  z m i e n i a n e  by ły  p rze z  po s t a no w ie n i a ,  
co  i edn ak  n iesp ro  wadzi ło  r ewolucy i .  J e d n o  
z  tych po s t a n o w ie ń  ścieśnia  w ol no ść  d r u k u ;  
E u r o p a  w i e ,  czyl i  etą z tern n ie  w s t r zy m yw a­
n o ,  a ż n adu ży c i a  d o  nay  wyższego  s topn ia  
p o s u n ię te  były.  D r u g i e  zm ie n i a  sposób  w y ­
b o r ó w ,  n ie n a r u sz a ią c  ża d n e g o  z w a r u n k ó w ,  
K a r t ą  tą za s t r zeżonych .  T r z e c i e  na reszc ie  
u ż y w a  p r a w a ,  k tó re  s łuży K r ó l o w i ,  r o z w i ą ­
z a ć  I z b ę ,  aby z a po h ie d z  o d m ó w i e n i u  p o ­
da t kó w.  N a p r ó ź n o  chc ia n ob y  za r z u c a ć ,  iż 
K a r t a  wymag a ,  ażeby  się I z b a  w prz ód  ze b ra ­
ł a ,  n im  m o ż e  być ro związaną .  W a r u n e k  t en 
b y ł  d o p e ł n i o n y m ,  p o n ie w a ż  2 2 t  D e p u to w a n . ,  
w ięk szo ść  s t a n o w ią c y c h , o d m ó w i ł o  swe wsp ó ł ­
d z i a ł a n ie .  G d y b y  ią po d rugi  r az  zw ołano ,  by­
ł o b y  to tylko do  t e g o  posłużyło ,  aby stracić na 
c z a s i e ,  k tó ry przy w y p ró ż n ie n iu  kaes iest  ko­
s z to w n y m ,  i zgo tować  Kró l owi  n o w e  sz y d e r ­
stwa,  a F r a n c y i  n ie  obrać  ho  wan e  n ieszczęścia .  
Z r e s z t ą ,  ieźel i  to by ł  b ł ą d ,  o  ezetn  i ednak  
b a r d z o  ieszcze po w ąt p i ew ać  t r ze ba ,  tedy p r a ­
w a  wskazuią sposób  s p r a w d z e n i a  g o  i 
u k a r a n i a .  L e c z  iakiź to u c h y b i e n ie  fo rmy  
m a  związek  z z r z u c e n i e m  z t r o n u  t r zech  p o ­
k o le ń  £  u r  b o n ó w;  iak m o ż e  I z b i e ,  która 
tylko p r ze z  Kar tę  i stnie,  dać p raw o  zn i sz c ze ­
n i a  K a r t y ;  iak mo ż e  i e d n e y  części  D e p u t o ­
w a n y c h ,  k tó rzy  byli  po s łan i  dla  ws p ó ln eg o  
z  d r u g ą  I z b ą  i B u r b o n a m i  dz i a ł an ia ,  dać p r a ­
wo  r o z d r o b n i e n i a  d r n g ie y  Izb y  i  st-rącenia 
B u r b o n ó w  z t r o n u ?  Jak  mo ż e  wydz ie rać  K r ó ­
l o w i ,  n a d a n e  m u  p rze z  K ar tę  p rawo  r o z w i ą ­
z a n ia  I z b y ,  aby po ło w ie  D e p u t o w a n y c h  n a ­
dać  p rawo  r oz w ią zan ia  władzy K r ó l a ?  Są to 
s a m e  n ie do rz ec zn oś c i .  Z re sz tą  trzy te po­
s t a no w ie n i a  były co f n ię te ,  z  czego  s ię  oka-  
z u i e ,  że  n aw e t  usun ię ty  b y ł  p o z o r ,  k tórego  
o n i  u ży l i ;  lecz p rawdz iwy  p o w ó d  J a k o b in ó w  
ies t  zawsze t e n  sam-; chcą  on i  żeby  F ra n c y a ,  
iak ią B o n a p a r t e  p o s i a d a ł ,  mia ła  kształ t  
25 f ede racyi r iych  Rz ep l t yc h .  A b y  t ego d o ­
p i ą ć ,  p o d k o p u ią  iuź od d a w n a  wszys tko ,  co 
w z m a c n i a  M o n a r c h i ą , cz e r n ią  K r ó l a ,  u r ą g a ­
j ą  s ię  z Ka-rty, M in i s t r ó w ,  r e l i g ł i ,  r zuca ią  
s i ę  do  b r o n i ,  zamias t  użycia p r aw nyc h  ś r o d ­
ków.  C z t e r e c h  n ie en a cz ąc y c b  ludzi  tworzy,  
m i m o  wszelką n i e d o rz ec zn o ść  , która s ię  
w tym ś r odku  o b i a w i a ,  w ła d z ę  u r o i o n ą ,  k tó ­

r ą  w zn o sz ą  nad w ład zę  B u r b o n ó w ;  PP. Ls- 
b a u ,  A u d r y ,  M a u g u i n ,  S c h o n e n ,  poważa ią  
się,  zm ie n i ć  ustawy swego  k r a i u ;  ow a  K o m ­
in i ss  y a m u n i c y p a l n a ,  k tórey ż a d e n  cz ło ­
n e k  n i e n a le ż y  d o  m u n ic y pa ln oś c i  Pa ryzk iey ,  
p r ze p i s u j e  F r a n c y i ,  aby  r ozd ar ł a  K ar tę  i wy- 
pędz i ł a  nay s ta r szą  o d n o g ę  B u r b o n ó w .  „ W ł a ­
d za  ich —  śmi e  o n a  m ó w ić  —  pr zy w ła szc za  
sob ie  p rawa  F r a n c u z ó w . "  W y  n ieszczęś l iwi ]  
F r a n c u z i  n i e m a i ą i a d n y c h  innych-praw, -p roce  
t y c h ,  k tó re  im o d  dz i ew ię c iu  wieków r o d z i ­
na  i ch K r ó l ó w  n a d a ie  ! „ T r z e b a  —■ m ó w i  
daley taż r e w o lu c y i n a  Kornmissya  —- p o w ró ­
cić w po s ia da n ie  po rz ą d ku  i w o ln o śc i . "  L e c z  
p o r zą d ek  i s tn ia ł ;  t r zeba go  tylko by ło  n ie n a -  
ruszać ,  aby go  ut rzymać.  C o  się z*ś w o ln o ­
ści ty c zy ;  zawsze  wy mac ie  w ustach to wiel ­
kie s ł o w o ;  t a  iest  podstawa waszych m y ś l i ;  
iak p r zo dk o w ie  wasi  r adz ibyśc ie  w ich im ie ­
n i u  pa n o w a l i ,  i ns tytucye  F ra n c y i  p o o b a l a l i ;  
lecz ,  wsławiwszy s ię  m n ie y  e d  tamtych,  u p a ­
dn ie c ie .  Z n a m y  o d d a w n a  wasze z a m i a r y ,  
o d  d a w u a ś m y  ie ob ła wi a l i ;  na s z e  mo w y nie-  
p r z e k o n y w a ł y ,  cz y ny  wasze -przekonaią ,  a  
M o n a rc h ia  f r a n c u z k a , fctórąście chciel i  z b u ­
r z y ć ,  o t r zyma  p o ds ta w ę ,  kto-rey niepot-raficic 
wśęcey wstrząsnąć.  Z  wielką p o w a g ą  p r z e ­
c ho d z i  s ię  stary L af ay e t t e  z J a k o b i n a m i ;  t e n  
nay$!ar6zy z p o m ię d z y  rew ol u c yo n i s l ó  w z a ­
wsze  iest w i dz i a ln ym  na t eat r ze r e w o l u c y i ,  
k iedy  -chodzi o z rz uc en ie  k tórego E u r b o n a  
z  tro-nu. P a n o w i e  M au g u in  i l l a v o u x  wy ­
śmial i  r e w o l u c y ą ,  m u s i a n o  z a im p o n o w a ć  tłu­
m o w i ,  -pot rzebowano  gło-wy Xią£ęc ia  , a b y  
na  n ię  w ło ży ć  k o r o n ę ,  dopóki  n i e n a d e y d z i e  
c hwi l a ,  żeby  ią z n o w u  skruszyć.  N ie s zc zę ­
śl iwy K i ą ż ę ,  ł z y ,  kto r emis  skropi ł  o f i a rowa­
n ą  Ci k o r o n ę ,  są p r z e p o w i e d n ią  łez.,  k tór« 
b ę d ą  -daleko większą za p r aw io n a  go ry cz ą .  
N i e s k o ń c z e n ie  op łakiwać będz iesz  ch w i l ę  
u l u d z e n i a ;  naypiękniey-sze s tosunki  życia p o ­
święcasz wątpl i-wemu p o ł o ż e n i u ;  chwytase  
s i ę - n i e p o d o b n y c h  rz e cz y ,  chc ąc  zaś lub ić  ko­
r o n ę  z t r óy ko i o r ową  ch or ą g w ią ,  chcąc  z n i ­
weczyć  prawa swego  M o n a r c h y ,  k tórych m u  
2 i g  D e p u t o w a n y c h  i i i ą  P a r ó w  w y dr z eć  nie-  
potcaf ią;  w s tę p u i t s z  p rzy tem na  t r o n ,  k tó r e ­
go  u t w o r z e n i e  iest t y lko  igraszką ,  gdyż  go  
ucz n io w ie  zbudowal i .  T r z y  te pok o le n ia  
K r ó l ó w ,  którey s ię  w  cichośc i  o d d a l a ją ,  n i e -
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przestały panować w prawdziwie f ranca  zkich 
Sercach, a owa Karta, którą podziwia E u r o ­
p a ,  skreślona iest głoskam i, których nikt za­
trzeć n ie jictra.fi. Poenniy na jwzyszlość, i a ią  
Ci gotuią, po urazach, które oni słuchać m u ­
sieli. „D ochow ay  p rzy s iąg ł ,  mówili rew o­
luc jon iśc i,  którzy Cię na tron wznieśli, „ lu b  
obawiay -się kary!“  Tw oi rojalistoscy p o d ­
dani pracować będą nad powrotem prawnego 
K ró la ,  T w oi liberalni poddani nad u tw orze­
n iem  Rzeczypospo-litey, cudzoziemcy nad  
p rzy tłum ieniem  rewolucyi. Sain przeciw 
Wszystkim sto iąc , musisz u l e d z . . . .  I - to  więc 
tiazywaią rew olucyą; takiemi to przen iew ier-  
Czetni sposoby detronizuią  Jakobini nayprzód 
prostą gałąź domu B u rb o n ó w , aby następnie 
detronizować i iedyną uboczną gałąź, którey- 
by im się ieezcze obawiać przychodziło . K a­
ro l  X . iest dla nich zbrodniarzem., iż dozwo­
l i ł  Ministrom swoim, aby w ym ierzonem u na 
lego  tron spiskowi oparli się trzema postano­
w ieniam i , które na chwilę ścieśniały ustawy 
organiczne; Jakobini zaś n ieśm ierte lną  okryli 
się sławą., rozdrobniwszy I z b ę  Parów , wy­
pędziwszy K ró la ,  zmieniwszy um ow ę zasa­
dową. K ró l ,  który się poświęcił dla zacho­
wania Karty, udawany iest za człowieka, któ­
ry  zdradził swe przysięgi., a 333 Parów i D e ­
putowanych., niszczyciele K a r ty ,  tw ierdzą , 
i i  pozostali wiernymi swoim przysięgom, roz- 
dzieraiąc umowę, którą dotrzymać przyrzekli. 
I c h  prawem działania tak iak n iedziałali , iest 
pe łnom ocn ic tw o , dane  na nasadzie  K arty ,  
i t ó r ą  zniweczyli,  pe łnom ocnic tw o, dane  Je­
d y n ie  na to ,  ażeby pracowali pospołu z dru- 
g iem i gałęziami władzy prawodawczey, którą 
zniszczyli, i ie b y  pomagali Królowi, którego 
do  ucieczki przymusili. T rzydzieśc i dwa mi­
liony  F rancuzów  niemogłyby obrać Króla 
F rancy i ,  gdyż M onarchia  iest dziedziczną, a 
333 spiskowych pow aia się obalić dawny tron 
i u tworzyć now y , zniszczyć K artę ,  bez któ- 
ie y  n iebyliby an i Param i a n i  Deputowa- 
n ym i.“

Rozmaite wiadomości.
Udzielono nam z D ekanatu  Lwóweckiego

następujących wiadomości: „D n ia  10. Sierpnia 
r. b.jumarł w Pniewach w poranku dni swoich 
J X .  A n ton i  Domachowski, Beneficyat 3. D u ­
cha przy Kościele Parafialnym tam ie . T e n  
szanowny, pracowity Kapłan, lubiony w P a ra ­
fii, kochany od Konfratrów, którym się n igdy  
od pracy ku chwale B o ie y  nie umiał w ym ó­
wić, zabespieczył sobie słodką pamiątkę w D e ­
kanacie. — D ekanat  Lwówecki obchodzić bę­
dzie w B iezdrow ie  dnia 13. W rześnia  r. b. ro ­
cznicę za ś. p. JX . Baltazara Kurkowskiego, 
Professora E m ery ta  w Seminaryum Dyecezal-1 
nem  Poznańskiern. JX . Rutkowsjci, P leban 
Biezdrowski, przyimuie wszystkich Konfratrów 
z D ekanatu do siebie. J X .  Grzy wienski, P ro ­
boszcz W rónieck i będzie miał Mszą ś. d e  r e ­
q u i e m ,  a JX . Zienkiewicz, Pleban Brodzki o 
zasługach zmarłego Męża pomówi;*1 

G azeta  Państwa Prus. zawiera w artykule z 
Berlina, d. 4, W rześnia , co następuie: „ D u c h  
b u n tu ,  który się obiawił w rozmaitych miey- 
scach w B elg ium , uwiódł dnia 30. z. m także 
w Akwisgranie do bezprawiów część robotni­
ków fabrycznych, zniżeniem płacy zn iechęco­
nych. Celem przywrócenia spokoyności po łą ­
czyli się w pierwszey chwili, przy zupe łnym  
niedostatku woyska, tameczni naymaiętmieysi 
obywatele, i podługostatnioh wiadomości mia­
no nadzieię, i i  usiłowania ich potrafią położyć 
tamę niesfornościom. C hcąc  iednak wspierać 
silnie obywateli w chwalebnem ich przedsię­
wzięciu, i zapobiedz wszelkim dalszym skut­
k om , Genera ł dowodzący 8. korpusem  posła! 
szybkim pochodem  do Akwisgranu część kor­
pusu na  odbywanie popisów pod Coblenz ze­
branego. W spółcześnie  ruszyło woysfco w 
pochód z Coblenz do Kolonii, gdzie obywatele 
przestraszeni bezimiennemi buntowniczemt 
obwieszczeniami, upraszali usilnie o załogą. 
Także ąty korpus odebrał rozkaz, aby niezwło­
cznie ruszył w pochód kuB enow i. Król. G en e ­
ra lny  Prokurator poiechał z Kolonii do Akwis. 
g ra n u ,  w celu niezwłocznego rozpoczęcia śle- 
dztwa.“

Jego  K. M . Xią£ę A ugust  Pruski przybył do  
A kw isgranu.

K o r r e s p o n d e n t  L i g n i c k i  donosi zB er-  
łina za rzecz pewną, iż N. Pan  niebędzie przy­
tom ny m anew rom  nad R enem  i źe n ie  powąt- 
piewaią o uznan iu  nowego Króla francuzkiego
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p r ze z  pierwsze dwory  eu ropeysk ie .  Juź  ma ią  
być rozpoczę te  p o u f n e  udzielenia w tym wzglę­
dzie  między  dworami  L o n d y ń s k im ,  Berl ińskim,  
Pete r sbursk im i W i ede ńsk im .

W  d n i u  dzi s ieyszym rozp oc zy na  się seym 
W ęg ie r sk i .  Un iwersa ł  zwołtuący n a ń  S tany 
Króles twa W ę g i e r . ,  w treści i s totney  zawiera :  
„ U p ł y n ę ł o  i u l  p rzeszło trzydzieści  i o śm lat 
pa n o w a n ia  N a s z e g o ,  k tó reśmy szczęściu po 
w ie r zo n y ch  sobie od Boga ludów  poświęcil i .  
Zasz łe  w tym przeciągu  czasu bezprzyk ładne  
zda rze n ia  przewyższy ły  wypadki  i i nnyc h  wie­
k ó w ; wszystko atoli p rzeby l i śmy  szczęśliwie 
za pomocą  ufności  w l l p g u  i miłości  naszych 
lu d ó w ,  k tó rąśmy w ed łu g  danych  N a m  tylu,  
wiekami  n ie po ży tych  dowodów synowsk iego 
ku  N a m  w ie r nyc h  poddany ch  Naszych p rz y ­
wiązania  i p r zy c hy ln o śc i , co z wdzięcznośc ią  
w y z n a i e m y ,  ziednal i  sobie  n ie u s t a nn ą  usilno- 
ścią i oycowską  troskliwością o ich dobro .  
L e c z  dni  życia są p o l i c z o n e ,  a te,  k tórych 
N a m  B ó g  łaskawie pozwolić raczy,  ch ę t n ie  p o ­
święcimy Kró lew sk ie mu p o w o ła n i u  N a sz e m u ,  
a  w szczególnośc i  t e m u  wszys tk i em u,  czego  
p o  N as  szczęście u ko ch a n eg o  Kró les twa N a ­
szego  W ę gi e r s k i ego  i po łączonych  z n i e m  kra- 
iów wymaga .  W śr ó d  tych prac i us i łowań Na­
s z y c h ,  oycowskie se rce  N as ze  p ragnie  ieszcze 
tey tylko pokrzepia i ą ce y , naywiększey pocie­
c h y :  aby  Nayiaśn ieyszy Nas tępca t r o n u ,  nay 
ukochańszy  Nas z  p ie rw or o d ny  s y n ,  A r c y -  
X i ą ż ę  F e r d y n a n d ,  iako bezpoś redn i  Nasz  
Nas tępca  także w u k oc h a ne m  Kró les twie Na- 
szem W ę g ie r s k i e m  z po łą cz one mi  z n ie m  kra­
tami ,  za p op r ze d n i cz em  przyjęc iem us tanowio-  
n ey  dyp io ma tyc zne y  assekuracyi  i z ł o ż e n ie m  
n a  n i ę  p rzysięgi ,  iako przyszły Król  i Pan p ra­
w n y m  zwycza iem,  świętą k or oną  Wę gi e r s k ą  
u k o r o n o w a n y ,  i t ym w ę z łe m ,  który N a m  do 
z g o n u  r iaydroźszym bę d z ie ,  w ę z łe m  ufności  i 
miłości  ku  w sp an ia łom yś l nem u N a r o d o w i  W ę ­
g ie r s k i emu ,  i przys ięgą b ron ien ia  i u t r zym ani a  
s t a roź y tn ey  ipg °  kónstytucyi  był  zobowiązany ,  
p rzy cz em  iednak  zac how uie my  sobie  na y w y ż -  
szą  królewską w ła dz ę ,  prawo nadawania  przy- 
wi le iów i wykonan ie  praw Maiestatu .  Ce le in  
więc  przeds ięwz ięc ia  tey r adosney  koronacyi  
Kró la ,  postanowil iśmy złożyć i wszystkim wier ­
n y m  S ta no m  Naszego  Króles twa Wę g ie r s k ie g o  
i po łą cz o n yc h  z  n i m  kraiów ogłos ić p o w s z e ­

chne  zg rom ad ze n ie ,  czyli S e y m  na  Środę  na- 
s tępuiącą po czternastey Niedzie l i  po Świątkach,  
czyli na  uroczystość N aro d ze n i a  Nayświętszey 
Mary i  P a n n y ,  przypadającą na  dzień ósmy 
miesiąca W r z eś n ia  r. b. 1830 do woln ego  k ró ­
lewskiego miasta Naszego  Preszburaga  i Sami  
o ne tn u  p rzewodniczyć.  P o  odprawioney  szczę­
śl iwie uroczystości  wyżey rz f c z o n e y  koronacyi  
D e pu ta cy a  S tanów kraiowych n a  tym Seymie ,  
s tosownie  do ó sm eg o  rozdz ia łu uchwały z roku 
1827 zda swoię  sp r awę ,  poczem tern chę tn iey  
zezwol imy  na w yd ruk ow an ie  iey czynności ,  im 
szczerzey Sobie życzymy,  aby na zasadzie tych 
czynnośc i ,  na  p rzyszłym Seymie,  który wszcze -  
gólnośc i  ku ich ro z p o z n a n iu  naznaczamy,  i n a  
dzień  d r ug i  Paźdz iernika  nas tępuiącego I830. 
ro k u  n ie za wod ni e  zwołamy,  zbawienne  uc h w a­
lone  zostały prawa.  Gdy  zaś wiele na tem za ­
leży,  aby prace,  k tóre t e m u  p rzedmio towi  ma ią  
być p o św ię c o n e ,  n ie  były żadną in n ą  t roską 
ani  sprawą p r z e r w a n e ,  na radzać się będ z i em y 
z  wie rnemi  S tanami  N a s z e m i ,  s tosownie  do 
czwar tego rozdz ia łu uc hw ał y  z r. 1827. i eszcze 
n a  tym  Seymie  wzg lędem subsidiów  w rekrutach,  
a lbowiem pułki  wę g i e r s k ie , które zawsze były 
w zor em  waleczności ,  n ie  będąc  od tylu lat u z u ­
p e ł n i a n e ,  tak wycieńczały,  żeby ani  sławie n a ­
ro d u  odpowiadać  ani  nawet  po t rze bney  w cza­
s i e ’ poko iu  s łużbie woyskowey  wystarczyć n ie  
zdoła ły .  —  W  reszcie na  zażalenia i postulata,  
które na  os ta tn im Seymie  n ie  m o g ły  być zała­
tw io n e ,  wydamy nayłaskawiey Nasz e  r ezo lu -  
cy ie ,  a wzg lę dem  in nyc h  sp raw ,  które się do 
wzrostu  dobra  pub l i cznego  s tóso wnem i  i uży-  
t eczn emi  będą  zd a w ał y ,  z wi e rn em i  S tanami  
Naszem i  będz iemi  się naradzal i . “

Król .  f rancuzki  P o s e ł  w W i e d n i u ,  H r .  Ray-  
n e v a l ,  p r ze i ec ha ł  d. 28 . S ie rpn ia  p rze z  Karls­
r u h e ,  udaiąc się do Paryża .

T e n ż e  dz ie nn ik  don os i  z D r e z n a  pod d. 23, 
S ierpnia ,  iż tam z p e w n o ś s ią  ut r zymaią,  źe K a ­
rol X.  i r o dz i na  iego mieszkać będą  w Saxoni i .

J u ź  d.  23. m .  b. zna leziono  w n ie k tó rych  
dz ielnicach miasta Bruxe iii p rzylepione nas tę ­
pu jące  a ń s z e : W e  W t o r e k :  i I l u  m i n  a cy  a ;  w 
Ś ro d ę :  r e w o l u c y a .  „ U w a ż a n o  to za p og r ó ż ­
ki n iek tó rych zapaleńców' ,  n ie  myśląc  iżby  się  
mo g ły  kiedy sprawdzić.11

M ów iono o zaburzeniach w L oedyum ; po­
dług naynowszych ztamtąd wiadomości zano*
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s i ło  s ię  n a  t o ,  le c z  n ie p r z y s z ło  d o  w y b u c h u .  
W y z n a c z o n o  ta m  K o m m is s y ą  d o  c z u w a n ia  n a d  
p o r z ą d k i e m  p u b l i c z n y m  i p r z e d s i ę w z ię t o  i n n e  
Środki o s t ro ż n o ś c i .
. D z i e n n i k  „ K  a t o l i  k“  d o n o s i  z  G a n d a w y ,  iż 
ta m  s p o k o y n o ś ć  n i e  z o s ta ła  z a  w ic h r z o n ą ;  s t r a ­
że  p o d w o i o n o  i s ły c h a ć  b y ło  o u r z ą d z e n i u  
g w a rd y i  o b y w a te ls k ie y .  .

K o r r e s p o n d e n t  N o r y  m b e rg sk i  d o n o s i  p o d  n a ­
p i s e m  D a r m s t a d t  d. 1 3 - S i e  r  p n  i a : „ M ó ­
w ią  tu w ie le  o  l is tach  w p a ła c u  W .  X ięc ia ,  k o ­
ło  te a t ru  i w i n n y c h  m ie y s c a c h  p o r o z r z u c a n y c h ,  
W k tó ry ch  o d g ra ź a ią  śm ie rc i ą  I n t e n d e n t o w i ,  
B a r o n o w i  T i i r k h e i t n  i D y re k to r o w i ,  T a y n e m u  
R a d z c y  N a d w o r n e m u  K i i s t n e r ,  a  n a w e t  u b l i ­
ż a ją  z u p e ł n i e  u s z a n o w a n iu  , iak ie  s ię  r z ą d z c y  
i r a i u  p r z y n a le ż y .  S traż  p r z y b o c z n a  W . X i ę ź n y ,  
w  iey  s i e d z ib i e  w iey sk iey  V a g e n h e i m  s k ła d a ła  
6ię d o tą d  z  24 lu d z i  i 1 t r ę b a c z a ;  w c z p ra y  w y ­
s ł a n o  tu  z tą d  d r u g i e  ty łe  lu d z i  n a  w z m o c n i e n i e  
t e y  s t ra ży ,  i d a n o  k a ż d e m u  ż o łn i e r z o w i  p o  60 
o s t r y c h  ła d u n k ó w .  W . X i ą ź ę n i e  b ę d z i e  p rzy  i- 
m o w a ł  p o w in s z o w a ń  w d .  S. L u d w i k a ,  r o c z n i ­
c ę  im i e n i n  s w o c h .“

D o n o s z ą  z B r e m y ,  iż  W e z e r a  p o d n i o s ł a  s i ę  
d o  n a d z w y c z a y n e y ,  w  te y  p o rz e  ro k u ,  w y s o k o ­
ści ( 1 3  s tó p  3 c a l e ) .  W i e l e  p as tw isk  a  n a w e t  
r o l e  z a la n e  są  w o d ą .

H a ł a s  o  w y n a le z i e n iu  n o w y c h  m a c h i n  d o  
z a g n ia ta n ia  c h le b a  z r o b i ł  p e w n e g o  n i e m i e ­
c k ie g o  p ie k a rz a  a u t o r e m .  P o w i a d a  o n ,  iż 
iu ż  ' J ó z e f  I I .  w r. 17&7. c z y  1788- k a z a ł  w  
p ie k a r n i  w o y sk o w e y  d o ś w ia d c z a ć  m a c h i n  ta ­
k o w y c h ,  le c z  ż e  ic h  z n o w u  z a n i e c h a n o ,  p o ­
n i e w a ż  b e z  o s z c z ę d z e n i a  c z a s u  n i e r ó w n i e  
g o rs z y  c h le b  n i e m i  w y ra b ia n o .  A u t o r  d o ­
w o d z i  n a s t ę p n ie ,  iż  c a ła  d u s z a  p ie k a rz a  z n ay -  
d u i e  s i ę  w c h w il i  z a g n ia ta n ia  c h l e b a  w  k o ń ­
c a c h  p a lc ó w  i w  d ł o n i ,  n a k o n ie c  p ra w d z iw ie  
p o  a u t o r s k u  k o ń c z y  te m i  s ł o w y :  „ S t e m -
w sz y s tk ie m  to ty lko  c h c ia łe m  p o w ie d z ie ć ,  ż e  
d o  u p ie c z e n ia  d o b r e g o  c h le b a ,  _ t r z e b a  c o s  
w ię c e y  n iż  m a c h i n y ,  N i e c h c ę  się sp rz e c z a ć  
z  f i lo z o fe m  k tó ry  t w i e r d z i ,  iż  c z ło w ie k  ca ły  
ie s t  m a c h i n ą .  J e s t e m  ty lko  p ie k a r z e m  n i e . J  
l o z o l e r o ,  le cz  to  w i e m ,  ż e  c h o ć b y  cz ło w ie k  
iak o  p ie k a rz  b y ł  ty lk o  m a c h i n ą ,  ie d n a k  m a ­
c h in y  te y  i n n ą  z a s tą p ić b y  n i e m o ż n a . 4* _ ,

P r a w a  a n g ie l s k ie  p r z e p i s u ią  k a r ę  w ię z ie n ia  
i  p i e n i ę ż n ą ,  ie żę l j  m ł o d z ie n i e c  p o c a łu i e  p a ­

n i e n k ę  n i ż e y  ig  lat m a ią c ą  w b r e w  i e y  Woli. 
O s ta tn i  raz  w y m ie r z o n o  t ę  k a rę  w  L o n d y n i e  
W ro k u  1824.

W y k r ę t  K o t k i .
(N adesłano.)

W  p ew n ćj zam oźnćj d o sy ć  zagrodzie , 
T r z y m a ł cz łe k  koty- ku sw ej w y g o d z ie . 
S ty c h  k o tk a  stara zn an a  z za lo tó w ,  
M ło d e  sw e w n u czę , k o c ie  dość ła d n e  
T a k  p ie lęg n u je , że  do  o b r o tó w  
R ó w n ie  jak  stara s ta ło  się sk ła d n e . 
D o sy ć  się  k o tó w  do n ićj za leca ,
L e c z  ta  sw o jem i o b ro ty ,
C h oć p r z y m ile n ie m  m iło ś ć  p o d n ie c a  
P o tra fiła  zn u d zić  k o ty .
A ż  n areśc ie  k o t  w y tr w a ły  
W  sw y ch  p od sk o k a ch , w  m iło ść  s ta ły  
P r z y b y ł do  n ie j, n u że  p lą sa ć ,
T a  s ię  ję ła  tr o c h ę  d ąsać,
Skakać W le w o , skakać w  p ra w o ,
L ecz  k ot ścigać n ie  p rzesta je ,
C h w y ta  k o tk ę  z sw oją  s ła w ą  
I  w  za k ła d  ła p k ę  dosta je .
N a  to  rzecze  k o tk a  stara:
G dyś p o tr a f ił u jąć k o c ie  
N ieeh a jźę  z  w as b ę d z ie  p ara ;
Ż y jc ie  w  s ta ło śc i i  c n o c ie !
W szy s tk ie  k o ty  już m y ś la ły ,
Ż e  to  b ę d z ie  zw ią zek  s ta ły .
L e c z  o d z iw y ! jakaż zm ia n a !
P o  d n ia ch  k ilk u  p rzy rzeczen ia ,
K o tk a  n iegd yś rozk och an a  
Z a p a ł i  s ło w o  o d m ien ia .
D o  B a b k i sw ojej p rzy sk o czy ,
A  łz a m i za law szy  o czy  
Ja  k sc h a ć  n ie  m ogę  rzek ła  
I  ze starą  w  k ą t u c ie k ła .
K o t  n ie w ie d z ą c  skąd  p rzy czy n a  
W ie lk i ch a ła s ro zp o czy n a .
Z b ieg a ią  s ię  rad zić  k o ty  
1 n a  tem  rada u sta ła  :
Żeby kotka za niecnoty  
D o śmierci panną została.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
I l o ś ć  d r z e w a  n a  o p a ł  n a  p o r ę  z i m y  w  r o k u  

I 8 | t  d l a  K r ó l .  P r a e s i d i u m  N a c z e l n e g o ,  d l a  
K r ó l .  R e g e n c y i ,  K r ó l .  K o n s y s t o r z a  i K o l l e g i -  
u m  s z k o l n e g o  p r a e t e r  p r o p t e r  o k o ł o  1 20  s ą ż n i  
o l s z o w e g o ,  1 0  s ą ż n i  s m o l n e g o  d r z e w a  s o s n o ­
w e g o  n a  ł u c z y w o ,  m a  b y ć  d r o g ą  p u b l i c z n e y  
d o s t a w y  ł ą c z n i e  z  d o w o z e m  d o s t a r c z o n ą ,  i  li- 
w e r u n e k  p o w y ż s z y  n a y m n i e y  i ą d a i ą e e m u  w y ­
p u s z c z o n y m  b y ć .

D o  l i c y t a c y i  tyna  c e l e m  o d b y w a ć  s i ę  m a i ą -  
c e y

w d n i u  i  5 1 y m  W r z e ś n i a  r .  b .  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  n t e y  w  g m a c h u  
K r ó l .  R e g e n c y i  p r z e d  S e k r e t a r z e m  R e g e n c y i  
P e t z k e ,  t e r m i n  w y z n a c z o n o ,  n a  k t ó r y  c h ę ć  
d o s t a w y  m a i ą c y  d o  s t a w i e n i a  s i ę  i  u c z y n i e ­
n i a  p o d a ń  s w y c h  n i n i e y s z e m  w z y w a i ą  s i ę .

P o z n a ń ,  d n i a  25 .  S i e r p n i a  1 8 3 0 .

K r ó l e w s k o  - Pruska Re gen eya .
W ydział dochodów stałych, dóbr i lasów  

narodowych.

O B W I E S Z C Z E N I E
W z y w a m  w s z y s tk i c h  g o s p o d a r z y  o b o w i ą z a ­

n y c h  d o  u t r z y m y w a n i a  i n k w a t e r u n k u , i ż b y  
p o d c z a s  t e r a ź n i e y s z e y  n i e b y t n o ś c i  z a ł o g i  t u t e y -  
s z e y  k w a t e r y  d l a  ż o ł n i e r z y  p r z e z n a c z o n e  w y ­
b i e l i ć  i  w y c z y ś c i ć  k a z a l i .

P o z n a ń ,  d n i a  27 .  S i e r p n i a  1 8 3 0 .
N a d - B u r m i s t r z ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
I t z i g  S a l o m o n  W i e n e r  k u p i e c  t u t e y s z y  

a R y k e  L i n e  R a p h a e l  p a n n a ,  w y ł ą c z y l i  
w s p ó l n o ś ć  m a i ą t k u  i d o r o b k u  p r z e z  u k ł a d  
p r z e d ś l u b n y  z  d n i a  22.  C z e r w c a  r .  b .

P o z n a ń  d n i a  25. C z e r w c a  1 8 3 0 *
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i ,

OBVVIESZCZENIE.
P o d a i e m y  n i n i e y s z e m  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i ­

c z n e y ,  iż  T e o f i l a  U r s z u l a  R a a b e ,  z a ­
m ę ż n a  z a  N a d k o n t r o l k r e m  g r a n i c z n y m  W e l f c

8 t e i n  w  Ż e r k o w i e  p o  U z n a n i u  i e y  z a  d o l e t n i ą j  
w  c z y n n o ś c i  z  d n i a  17,  m .  b .  z  m ę ż e m  s w y m  
w s p ó l n o ś ć  m a i ą t k u  w y ł ą c z y ł a .

P i ł a ,  d n i a  2 2 .  L i p c a  1 8 3 0 .
Król. Pruski S^d Ziemiańskie

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a i e  s i ę  n i n i e y s z e m  d o  p u b f i c z n e y  w i a d o ­

m o ś c i ,  iż- n a  i n o c y  i n r e r c y z y  d n i a  2 ą g o  L i p c a  
r .  li. p r z e d  n a m i  s p o r z ą d z o n e y ,  J a n  H e n ­
r y k  S t e f f e n s  k u p i e c  t u t e y s z y  i o b l u b i e n i c a  
i e g o  D o r o t a  F r y d e r y k a  S z ł e g e l w s p ó l ­
n o ś ć  m a i ą t k u  i d o r o b k u  p o m i ę d z y  s o b ą  w y ł ą ­
c zy l i .

P o z n a ń  d n i a  n .  S i e r p n i a  I8 3 0 .  
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S^d P o k o i u .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  d n i u  2. C z e r w c a  r .  z .  z m a r ł  A u g u s t y n  

F e r d y n a n d  F r a n k  k u p i e c  w  R a w i c z u ,  n i e z o -  
s t a w i w s z y ,  a n i  p o t o m s t w a ,  a n i  t e s t a m e n t u .  
C e l e m  l e g i t y m a c y i  s u k c e s s o r ó w ,  k t ó r z y  s i ę  
z g ł o s i l i ,  i a k o  t e ż  c e l e m  p o d a n i a  p r e t e n s y ó w  i  
t y c h ż e  u z a s a d n i e n i a ,  z  s t r o n y  n i e w i a d o m y c h  
w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  n a  *

d z i e ń  1 6 .  L i s t o p a d a  r .  b ,

p r z e d  D e l e g o w a n y m  W .  F o r n e r  R e f e r e n d .  S ;  
Z ,  z r a n a  o  9 g o d z .  w  n a s z e y  I z b i e  i n s t r u k -  
c y i n e y  i z a p o z y w a m y  n a  t a k o w y  o s t a t n i c h  
n i n i e y s z e m  p u b l i e z n i e  z  t e r n  z a g r o ż e n i e m ,  
iż  w  r a z i e  n i e s t a w i e n i a  s i ę  z  p r e t e n s y a m i  
6 w o i e m i  d o  z n a c z n e y  r a a s s y  p o z o s t a ł o ś c i  s t o ­
s o w n i e  d o  p r z e p i s u  §§. 494. i  4 9 5 .  T y t ,  9 ,  
€ z .  I .  P o w .  P r .  K r .  p r e k l u d o w a n i  b ę d ą ,  

W s c h o w a ,  d n i a  5. C z e r w c a  1830.
K ról. Pruski  S^d Zi emiański ,

DONI ES IE NI E.
M a m  zlecenie młyn wodny o 2ch gankach i  

z  jagielnikiem tu w Poznaniu położony, na l a t  
3 i  6 do wydzierżawienia lub do sprzedania.

d e  F r a n k e n s t e i n ,  
n a  G a r b a r a c h  p o d  c z a r n e m  O r ł e m ,

( D o d a t e k  d r u g i .}



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Kr, 72*
(Z  dnia 8. Września 1830.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publiczney konieczney przedaźy maię- 

tności Hamerskiey (H am m er  Boruy) w powie* 
cie Babimostskim Ieźącey, która z przynaleźą- 
cemi do niey pięciu folwarkami, wsią czynszo­
wą. B oruy ,  trzema gm inam i olenderskiemi, 
młynami i borami na  201,232 tal. 20 sgr. sądo­
wnie ocenioną została, przypada powtórny 
term in

n a  d z i e ń  3, G r u d n i a  r. b,

który się tu w mieyscu posiedzeń sądu odby­
wać będzie. Chęć kupienia maiąci wzywaią 
eię nań  ninieyszem.

T a x ę  i warunki kupna codziennie  w R egi-  
Straturze naszey przeyrzeć można.

M iędzyrzecz d. 28. Czerwca I830.

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
W ieś  szlachecka Suchary w Powiecie W y ­

rzyskim pod miastem Nakłem po łożona , do 
massy konkursowey pocztmistrza Ritter  nale­
żąca, która podług taxy sądownie w roku 1824. 
Sporządzoney na  131811 Tal. 20 sgr. iest oce­
n io n ą ,  i za którą 13,600 Tal. podano , na żą­
danie wierzycieli z powodu nieopłacenia sum ­
m y kupna , w drodze resubhastacyi publicznie 
naywięcey daiącemu sprzedaną byc m a ,  k tó ­
ry m  końcem termina licytacyine na 

d z i e ń  8. M a i a  1830 . ,  
d z i e ń  7. S i e r p n i a  i 8 3 °'» 

term in  zaś perem toryczny na
d z i e ń  9. L i s t o p a d a  183 

zrana o godzinie 9. przed Konsyliarzem Sądu 
Ziemiańskiego W n y m  Kroll w mieyscu, wy­
znaczone  zostały.

Zdolność kupienia maiących uwiadomiamy 
0  terminach tych z nadmienieniem, ii wieś

ta naywięcey daiącemu przybitą zostanie, ie- 
żeli prawne temu niezaydą przeszkody,

W  P ile ,  dnia ag. Grudnia 1829.
K ró l. P rusk i S ą d  Z iem iański.

Publiczna sprzedaż honi z Królewskiej stadniny.
D n i a  27.  W r z e ś n i a  zrana o godzinie 9, 

będą  w Królewskiey uieźdżalni w P oznan iu  
d z i e s i ę ć  ogierów i s z e ś ć  klaczy z Króle­
wskiey stadniny Sierakowskiey, publicznie 
naywięcey daiącemu za gotową zapłatę sprze­
dane.

K onie  te mogą być dwa dni w przódy , to  
iest dnia 25. i 26. W rześn ia  w stayni 6. regi­
m en tu  ułanów w P oznan iu  widziane, oraz 
m ożna  się przekonać o ich rodowodzie i o ró ­
żnych warunkach.

Sieraków, d. 6, W rześn ia  1830.
K r ó l e w s k a  s t a d n i n a  W i e l k ą  

X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .

A  V  K  C Y  A .
Z  p o z o s t a ł o ś c i  zmarłego J W .  TaynegO 

Ministra S tanu i F inansów  M o t z ,  będą  
w ś r o d ę  i c z w a r t e k ,  dnia 22. i 23. W rz e ­
śnia , zawsze p r z e d p o ł u d n i e m  od 9. do 12 
godz iny , a z p o ł u d n i a  od 2. do 6. godziny, 
w z a m k u  w K o l n i e  p o d  M i ę d z y c h o ­
d e m  n. W .  następuiące przedmioty, iako to :  

W  ś r o d ę  d n i a  2 2. W r z e ś n i a ,  rozmaite 
m e b le ,  m iędzy któremi kilka w i e l k i c h  
z w i e r c i a d e ł ,  d y w a n y ,  s o f y ,  s t o ł y ,  
k o m r n o d y  i t . p , ,  daley p o ś c i e l ,  b i e ­
l i z n a  s t o ł o w a  i i n n a  i g a r d y n y ;

W  c z w a r t e k  d.  23.  W r z e ś n i a ,  p rzed  
p o łu d n ie m , p o r c e l a n a ,  s z k ł o ,  b r o n ­
ze i p l a tynowane  towary ,  daley



1044

s r e b r a  i różne r y c i n y ;  popołudniu, 
b i a ł e  i c z e r w o n e  f r a n c u z k i e  w i n a
ws^dkach i butelkach, w i n a  r e ń s k i e ,  
w i n a n a  w e t y  i s z a m p a n  w butelkach, 

n a y w i ę c e y  o f i a r u i ą c y m  za  n i e z w ł o ­
c z n ą  z a p ł a t ą  s p o s o b e m  a u ke y  i sprze­
dawane.

Skrzydło z nader pięknego piramidalnego 
mahoniowego drzewa, odznaczaiące się trwa­
łą  robotą i pięknym tonem, mogące także co 
do okazałey powierzchowności iako coś oso­
bliwszego być poleconem, stoi na przedaż 
u  nauczyciela muzyki Fuhrm ann , przy ulicy 
S. Marcinskiey Nr, 3.

Znayduie się nowe skrzydło z wybornego 
tonu  do sprzedania na Ś. Marcinie pod Nr. 35,

H a r l e m s k i c h  c e b u l  k w i a ­
t o w y c h

dostać można u F r y d e r y k a  G i i n t h e r  
za S. Marcinem. T uz in ,  z czterech ko­
lorów, kosztuie 1 Tal. 5 sgr., iakoteż 
poiedyńczo po 5, 7 i 10 sgr.

10 krow 1 2 stadniki z nizin Gdańskich, stolą 
od dnia dzisieyszego na przedaź u  gościnnego 
F o e r s t e r  na Komenderyi.

Poznań, dnia 7. Września 183a

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 4 . Września i 830. Papiera­ Gotowi­
mi zną

Obligi długu państwa . . 
Obbgi bankowe a i  do włącznie 

lit. l i .  • « . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne . . . . . .
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. , .  , 
W schodnio-Pruskie . .  , 
Szląskie • ...........................

p o
9 6 |

9 8 |

100
100*
107

po
96

Poznań, dnia 7,  Września 1830.
P ap ie ram i, G o to w iz n ę . O d  sta»

Kurs obligów m, PoSnania 99£ —  4

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia 3 . Września I 8 3 0 .

L ą d e m :  Tal.
Pszenica 3
Zyto 1
Jęczmień wielki 1 
Jęczmień mały — 
Owies 1
Groch —

W o d ą :  Tal.
Pszenica (biała) — 
Zyto . . . .  i 
Jęczmień wielki z 
Jęczmień mały — 
Owies . . .  — 
Groch . . .  — 
Kcpa słomy . 8
Cetnar siana . 1

igr. fen.
25 — I

Tal.
2

16
1

28

śgr.
5

11
9

fen.

3

— -  — 20

fgr. fen. Tal.

2 0
I

23
26

3
9
3

fgr.

15

fen.

XO — -
X5
21

9

6


